
C o d z ie n n ą  w zm ożoną  pracą

walczy młodzież

całego kraju
o prawo uczestniczenia
w wielkim Zlocie
Młodych Przodowników

A PEL Zarządu Głównego ZMP 
O  w zyw ający na Zlot M łodych 

Przodow ników  — Budow niczych Pol­
sk i Ludowej zm obilizował młodzież 
całego kraju  do dalszych w ysiłków  

. w  w alce o pokój i socjalizm.
Młodzi górnicy i hu tn icy  uzysku­

ją  w spaniałe rekordy  w ydajności, 
przygo tow ując się do zlotu i podej­
m ują szereg cennych dodatkow ych 
zobow iązań, k tó rych  realizacja  p rzy­
niesie  państw u w iele ton w ę g li i 
w yrobów  hutniczych •'ponad plftl.

W  atm osferze pełnej entuzjazm u 
odbyła się ostatnio w ielka m asów ka 
m łodzieży w kopalai „Bobrek”.

Czołowy przodow nik p racy  k o ­
paln i „Bobrek" rębacz chodnikow y, 
ZMP-owiec, Józef N ow ak w śród o- 
k lasków  zebranej iriłodzieży o- 
św iadczył m. inn.:

W  naszej codziennej pracy  
walczyć będziem y o dodatkow e 
tony w ęgla d la potężnie rozbudo­
w ującego się polskiego przem ysłu, 
o praw o uczestn ictw a w wielkim  
Zlocie M łodych Przodowników. 
M ój udział w te j w alce to pod­
w yższenie mego dotychczasow ego 
zobow iązania o dalszych 30 proc. 
W  okresie p rzygotow ań do zlotu 
postanaw iam  w ykonyw ać 250 
proc. norm y".
Brygada ZM P-owska, k tó rą k ieru je  

łn a n y  przodow nik pracy, rębacz fi­
larow y, Józef K ołacz postanow iła  
podw yższyć swe* zobow iązania o 3 
p.roc. i realizow ać sw ą norm ę pro­
d ukcy jną  w 140 proc. Zespół mło­
dzieżow y S tefana N aw rockiego z od­
działu I postanow ił w y k onyw tć  
135 proc. norm y, zaś brygada f i l t ­
row a ZM P-ow ca A ntoniego Sobec­
kiego w ypełni sw e postanow ienia 
p rodukcyjne  w przeszło 130 proc.

Howa potworna 
zbrodnia
faszystów de Gaul!e‘a
B e st ia lsk ie  zamordow anie
działacza

robotniczego
W  NOCY z 19 n a  20 k w ie tn ia  

w  L a G oche Yon zam o rd o ­
w a n y  zosta ł s e k re ta rz  zw iązków  
zaw odow ych  (CGT) d e p a r ta m e n tu  
V endee, k a n d y d a t kom unistyczny  
w  w yb o rach  sam orządow ych , czło­
n e k  b iu ra  fed era ln eg o  K P F  — 
M a u rice  M ornet. A by  za trzeć  ślady 
zb ro d n i m o rd ercy  w rzu c ili ciało 
M o rn e ta  do rzeki.

„L ’H u m a n ite “ donosi, że o s ta t­
n io  M o rn e t o trzy m y w ał liczne l i ­
s ty  z pog różkam i od elem en tów  
faszystow skich .

D em o k ra ty czn a  o p in ia  pub liczna  
F ra n c ji  g łęboko oburzona n ik czem ­
n ą  zb rodn ią , żąda  ro z w ią ta n ia  
uzb ro jo n y ch  g ru p  d egau łłistów  
oraz  natych m iasto w eg o  a re sz to w a­
n ia  i u k a ra n ia  w innych  m o rd e r­
s tw a .

l i / P IĘ K N IE  po łożone j m ie j .  
"  scow ości po d g ó rsk ie j w  

S w iera d o w ie -Z d ro ju  w  O środku  
L eczn ic zym  ko rzys ta ją  z do ­
b ro d z ie js tw  leczn ic tw a  zdro jo ­
w ego ludzie  p racy  z ca łej P o l­
sk i. —  N a zd jęc iu : O sw oich
sukcesach  i p lanach  na  p rzysz-  

■ łość opow iadają: p rzo d o w n ik  
pracy Z ak ł. im . M arch lew skiego  
— F ranciszek  K ow o rek , górn ik  
kopa ln i „Bolesław "  — Jó ze f 
Im ie lsk i, b e ton iarz b u d u ją cy  
n o w y  za k ła d  w łó k ien n ic zy  w  
A n d rych o w ie  — A n to n i B ogu -  
n i a oraz p rzo d u ją cy  g ó rn ik  ko ­
p a ln i im . gen. Z aw adzkiego , 
odznaczony B rą zo w y m  K r z y ­
że m  Z a słu g i— W ła d ysła w  B a r„ 

gala.
CAF. —  fo t. S zarfharc .

Jakby tydz ień  temu  
opuściła f a b r y k ę . .

N iezaw odny  druh
wroc ławsk ich
dz ienn ika rzy

Lucjan Lipiński
prze jecha ł  Skodq
100 lysifcy kilometrów
bez remontu silnika
W /  ZOROW Y k ie ro w ca  w ro c ław - 
”  sk iej D eleg a tu ry  RSW  „ P ra ­

sa" — L u c jan  L ip ińsk i, osiągnął 
duży sukces p rze jeżd ża jąc  n a  oso­
bow ej Skodzie 100 ty sięcy  k ilo m e­
tró w  bez jak ieg o k o lw iek  re m o n ­
tu  siln ika.

Z n a jd o w aliśm y  się n a  tra s ie  
W rocław  —  Je le n ia  G óra. Około 
300 m e tró w  przed  M arcinow icam i 
k ierow ca L ip ińsk i,, bez w idocznego, 
zdaw ało  się, pow odu, za trzy m ał 
wóz.

— N areszcie! —  zaw oła ł w esoło. 
— P o p a trzc ie  na. k ilom etrom ierz .

W yciągnęliśm y szyje w  k ie ru n ­
k u  zegarów . Za szybką licznika 
no tu jąceg o  ilość p rze jech an y ch  k i­
lom etró w  czern iła  się cy fra : — 
„100.000".

W yskoczyliśm y z sam ochodu, a -  
by p o g ra tu lo w ać  se rdeczn ie  n a ­
szem u d ruhow i. Bo trzeb a  w am  
w iedzieć, że d z ien n ik arze  „G aze­
ty  R obotn icze j" i „S łow a P o lsk ie ­
go" cen ią  w ysoko  n iezaw odnego  
L ip ińszczaka. P rz ew ęd ro w a li z n im  
drogam i D olnego Ś ląsk a  k aw a ł 
św ia ta . Jego  u m ie ję tn o śc i zaw odo­
we, p u n k tu a ln o ść  i og rom na w y ­
trzym ałość  n a  tru d y  podróży  w zbu 
dza ją  szacunek  i  szczerą sym patię .

P a trzy liśm y  z u zn an iem  na 
czerw oną Skodę, k tó ra  w ca le  n ie  
rob i w rażen ia , ja k b y  m ia ła  ju ż  „w  
ko łach" sto  ty sięcy  k ilom etrów . 
A ni jednego  z a d ra p a n ia  na  lśn ią ­
cym  lak ierze . P ow iedzia łbyś: ty ­
dzień tem u  opuściła  fabrykę...

|  U C JA N  L IP IŃ S K I n ie  m a za-
■J m ia ru  poprzestać  n a  d o ty ch ­

czasow ym  osiągnięciu . P o stanow ił 
zaa tak o w ać  n ieo fic ja ln y  rek o rd  
Polski, na leżący  do łódzkiego k ie ­
row cy , k tó ry  p rze jech a ł n a  Skodzie 
122 ty siące  k ilo m etró w  bez r e ­
m ontu .

D la uczczenia u rodzin  naszego 
P re zy d en ta  i Ś w ię ta  1 M aja  pod­
ją ł w czoraj zobow iązan ie  p rze je ­
ch an ia  bez rem o n tu  s iln ik a  jeszcze 
25 tysięcy  k ilom etrów .

Z n a jąc  go dobrze, jes te śm y  p rze ­
konan i, że m u się pow iedzie.

(Zet)

S łowo Polskie
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W y d a n i e  A B C
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C ena 15 groszy

W  1 9 5 5  roku zostanie o d d a n y  do użytku

PAŁAC KULTURY I NAUKI
Przed pałacem powstanie  

wielki plac defilad 

równy co do wielkości 

Placowi Czerwonemu w M oskw ie

TASS zaprzecza
zmyślonej wiadomości 
hinduskiego dziennika
A  G E N C JA  T A SS ogłosiła n a s tę ­

p u jące  zaprzeczen ie :
„D zienn ik  h in d u sk i „N av B h a ra t 

T im es“ zam ieścił o s ta tn io  w iad o ­
m ość o sp raw o zd a n iu  złożonym  
przez b  .am b asad o ra  Ind ii w  ZSR R 
p. R a d h a k risz n a n a  p rem ie ro w i In ­
dii P. N eh ru  w  sp raw ie  p rzy jęc ia  
go w  d n iu  5 k w ie tn ia  b r. przez  J ó ­
zefa S ta lin a . W sp raw o zd an iu , w e ­
d ług  ośw iadczen ia d zienn ika , m ow a 
je s t o rzekom o op raco w an y m  przez 
Jó zefa  S ta lin a  p lan ie  zw ołan ia  
k o n fe re n c ji szefów  czterech  m o ­
c a rs tw  — Z w iązku  R adzieckiego^ 
S tan ó w  Z jednoczonych, A nglii i 
F ra n c ji—w  celu ro zp a trz en ia  spo­
sobów  i środków  u trz y m a n ia  poko­
ju. D zienn ik  tw ierd z i rów nież, że 
w  czasie rozm ow y Jó zefa  S ta lin a  
z am b asad o rem  Ind ii p. R a d h a k ri-  
sznanem  postanow iono  rzekom o, iż 
w  czerw cu lu b  lip cu  b r. P. N ehru  
w y jedzie  do M oskw y, aby  spo tkać  
się i om ów ić z Józefem  S ta lin em  
w sp o m n ian y  p lan .’

A gencja  TA SS upow ażn iona zo­
s ta ła  do ośw iadczenia, iż s tre sz ­
czona pow yżej w iadom ość, podana 
przez dz ien n ik  „N av B h a ra t T i­
m es" je s t zm yślona i pozbaw iona 
jak ichkolw iek  podstaw .

biega od w iaduktu  żoliborskiego do 
Puław skiej przy Rakow ieckiej. Pa­
łac K ultury i N auki nie będzie je ­
dynym  w ysokościow cem  w W arsza­
wie. '* P rzew idu je się w ybudow anie 
innych w ysokościow ców . W yrosną 
one koło fortu T raugutta , na krańcu 
MDM przy pl. Unii Lubelskiej oraz 
w rejonie ulicy Tow arow ej. A rchi­
tek tu ra  Pałacu będzie punktem  w y j­
ścia przy opracow aniu pro jek tów  
zabudow y całego niem al centrum  
W arszaw y.

W  najbliższym  czasie rozpisany 
będzie pow szechny konkurs na za­
p ro jek tow an ie  o toczenia i obudow y 
Pałacu. Udział w konkursie  zapo­
w iedziało już 40 zespołów w ybitnych 
architektów .

N a 1 M aja przew iduje się rozpo­
częcie budow y w ielk ich  fundam en­
tów. W  przyszłym  roku, w edług 
w stępnego harm onogram u, w ybudo­
w ana będzie sta low a i obetonow ana 
konstrukcja  Pałacu, aż do górnego 
zw ieńczenia. Pałac K ultury  i N auki 
oddany będzie do uży tku  w 1955 
roku.

(D okończen ie  na  s t r . 2 -e j) A

Z Ł O N K O W IE  spó łdzie ln i 
^  p ro d u k c y jn e j w  Źągotach  

w  pow . p ło c k im , po u k o ń c ze ­
n iu  s ie w ó w  zb ó ż ja rych , p r z y - 
s tą p ili do p rzyg o to w a n ia  pól 
pod zas iew  b u ra k ó w  cu kro ­
w y ch , z ie m n ia k ó w  i roślin  
p rzem ys ło w ych . N a  zdjęciu: 
T ra k to rzy śc i P O M -u  -w N ieg ło- 
sach, T a d eu sz K ord yza n , i H e n ­
r y k  S zy m a ń sk i, p rzy  pracy  na  
polach spó łdzie ln i w  Źągotach.

' . C AF  —  lot. Tymiński.

L udowe lotnictu o w  s łu ż ­
bie m as pracu jących

Piloci Aeroklubu 
Wrocławskiego.
odwiedzili robotników 
Pofawagu
\ k j  D N IU  w czora jszym  odbyło 

się w e W rocław skie j F a b ry ­
ce W agonów  uroczyste  spo tk an ie  
p ilo tów  A ero k lu b u , p rzodow ników  
w yszkolen ia  bojow ego o raz człon­
ków  Ligi L o tn iczej z p rzo d o w n i­
k am i p racy  P a faw ag u . R e fe ra t p i­
lo ta Zb. T w e rta  pt. „L udow e lo t­
nictw o w służbie m as p racu jących" 
zeb ran i w y s łu c h a li z d użym  za in ­
teresow an iem .

W ożyw ionej d y sk u s ji w zięli u -  
dz ia ł w y b itn i przodow nicy  p racy  
F a b ry k i W agonów  o raz  goście.

Ob. O strow ski, k tó ry  p ierw szy  
w  P a fa w a g u  w y k o n a ł zad an ia  n a ­
k reślo n e  P la n e m  6-le tn im , pow ie­
dział:

— C ieszym y się, że zak ład  nasz 
odw iedzili dz is ia j piloci i żo łn ie- j 
rze. P odczas gdy m y, robo tn icy , i 
w alczym y z czasem , b ijem y  re -  I 
k o rd y  p ro d u k c ji, nasze lo tn ictw o 
sto i n a  s traży  Polski L udow ej, 
n a  s traży  pokoju . Z ap ew n iam y  i 
w as, d rodzy  koledzy, że zdw oim y 
jeszcze b a rd z ie j nasze  w ysiłk i, I 
będziem y s ta ra li  się ja k  n a jszy b - ' 
ciej zrea lizow ać zad an ia  P la n u  | 
6 -le tn iego  zak reślone  nam  przez j 
p a r tię  i T ow arzysza  B o lesław a i 
B ieru ta .
Z kolei głos zab iera  p rzodow nik  

w yszkolen ia  bo jow ego k a p ra l 
Ż m udziński.

— P rz ynosim y  w am  p ozdrow ie­
n ia  od w szystk ich  żo łn ierzy  o d ro ­
dzonego W ojska Polskiego. Je s te ś ­
m y d u m n i z w aszych  osiągnięć 
p ro d u k cy jn y ch , z zaszczy tnych  w y ­
n ików  w spó łzaw odn ic tw a.

U czeń J a n  O głob lin  pow iedział:
— P ań stw o  L udow e d a je  m ło ­

dzieży szerok ie  m ożliw ości k sz ta ł­
cen ia  się w  zaw odzie lotn iczym . 
O rg an izu je  k u rsy  i obozy. M inęły  
bezp o w ro tn ie  czasy rząd ó w  sa n a ­
cy jnych , k ied y  lo tn ic tw o  m iało  
c h a ra k te r  e lita rn y . T eraz  k a d ry  p i­
lo tów  re k ru tu ją  się z synów  ro b o t­
n ików  i ch łopów . W zak ład ach  
p racy  p o w sta ją  ko ła  L igi L otniczej 
i m odelarn ie .

Po części o fic ja ln e j, p rzo d o w n i­
cy p racy  P a faw ag u : K ołodziej,
O strow sk i i R otkow ska, o trzym ali 
u pom ink i w  postac i m odeli sam o ­
lo tów  radzieck ie j i po lsk ie j k o n ­
stru k c ji. W  w y stęp ach  a rty s ty c z ­
nych  w zięły  udzia ł zespoły  CW L, 
A rtosu  i D om u H arcerza . N a za ­
kończen ie odbyły  się zaw ody  m o­
deli la ta ją c y c h  .o raz  pokazow e lo ­
ty  n a  sam olo tach  k o n s tru k c ji  k r a ­
jow ej ty p u  „Z uch-2".

1 46 S Z T A F E T  z ud zia łem  
'  ponad  1000 za w o d n ikó w  i 

za w o d n icze k  s tanę ło  w  dn iu  20 
kw ie tn ia  br na starcie  w io sen ­
nego b iegu  u licznego  o nagro­
dę przechodn ią  re d a kc ji „G łosu  
R obotn iczego“ w  Łodzi. K a żd a  
ze  sz ta fe t sk ła d a ła  się  z 7 za ­
w o d n ic zek  i 7 za w o d n ik ó w  z  
ty m , i*e k o b ie ty  b ieg ły  na d y r  
stansie  100 m , a m ę żc zy źn i 20Ó 
m etró w . Z w y c ię s tw o  w  ty m  
c ie k a w y m  biegu odniosła  d ru ­
ży n a  W łókn iarza  1 — Ł ó d ź  
Na zd jęc iu : Z a w o d n iczka  W łó -  

knidjjfia na trasie  biegu.
C A F  — fo t. S za rfh a rc .

„Słowo

wyścig kolarski
dla najmłodszych

Szczegóły w  numerze jutrzejszym
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W  obronie interesów 
kapitalistów francuskich
oszukana młodzież
austriacka- zwerbowana 
do Legii Cudzoziemskiej 
ginie w Yieinamie
XA/  W IEDNIU zakończył się z lo t 

m łodych au striack ich  bo jo­
w ników  o pokój, na  którym  obec­
nych było przeszło 450 delegatów  
oraz p rzedstaw ic ie le  m łodzieży 
W łoch, A nglii, Zw iązku Radziec­
kiego, N iem ieckiej R epubliki D e­
m okratycznej i H olandii.

W  dyskusji zabrało  głos przeszło 
50 osób. O skar P feiler ośw iadczył, 
że został w  sposób oszukańczy 
zw erbow any do francusk iej Legii 
C udzoziem skiej, z k tó re j w kró tce 
jed n ak  uciekł. Je d en  z głów nych 
punktów  zbiorczych Legii Cudzo­
ziem skiej — pow iedział P feiler —  
znajdu je  się w  O ffenburgu (fran­
cuska strefa  okupacji Niemiec). Co 
tydzień  w yjeżdża stam tąd do- V iet- 
nam u 300 zw erbow anych chłopców , 
w tym  50 proc. N iem ców i 30 p ro ­
cent A ustriaków . Pfeiler w ezw ał do 
zdem askow ania agentów  francus­
kich, k tó rzy  w erbu ją m łodzież au­
striacką  do Legii Cudzoziem skiej i 
p osy ła ją  ją  na pew ną śm ierć do 
V ietnam u w imię interesów  k ap ita ­
listów  francuskich i am erykańskich.

R EALIZACJA w spaniałego daru narodu radzieckiego dla Polski, so­
cjalistycznej budowli w ysokościow ej, Pałacu Kultury i Nauki 

w W arszawie, była przedmiotem wczorajszej konferencji prasowej 
w  Prezydium Rady Ministrów, gdzie m ajdają się zatwierdzone przez 
Prezydium Rządu szkicowe projekty i makieta tej gigantycznej budowli, j 

Założenia i projekt „Pałacu Przyjaźni", bo takim mianem naród p o i-1 
ski nazywa Pałac Kultury i Nauki, przedstawili na konferencji na­
czelny architekt W arszawy inż. Sigalln i jego zastępcy.

P ro jek t a rch itek ton iczny  pałacu  
w ym agał od p ro jek tan tów  — czoło­
w ych radzieckich arch itek tów  i kon. 
s truk to rów  — niezw ykle trudnej i 
skom plikow anej pracy. Z aaprobow a­
ny obecnie przez Rząd Polski pro­
jek t je s t piątym  z kolei w ariantem . 
Pow stał on w w yniku dyskusji z a r­
chitektam i polskim i. Celem  ok re­
ślen ia  najbardziej odpow iedniej dla 
sy lw ety  m iasta w ysokości gmachu 
przeprow adzono w W arszaw ie szcze­
gółow e badan ia przy pom ocy balo­
nów i sam olotów .

P \  ŁUGOSC pałacu  wzdłuż M arszał- 
kow skiej w ynosić będzie 254 m 

a szerokość 212 m. Od poziomu 
placu, w zniesionego nad poziom 
M arszałkow skiej o 2 m etry, w yso­
kość pałacu  w yniesie około 220 m 
co odpow iada w ielkości 45 pięter. 
Pow ierzchnia w szystk ich  pom iesz­
czeń użytkow ych w yniesie  66.000 m 

-kw adratow ych. K ubatura w ysoko­
ściowa obliczona je s t na 800 tys. m 
5;z^ść., a przybliżona w aga 4.00 tys. 
ton.

Przed pałacem ód M arszałkow­
skiej powstanie w ielki plac defilad 
długości 700 metrów, a szerokości 
130 metrów, mierząc od szerokich 
stopni, skąd przyjmowane będą de­
filady. Od samego budynku szero­
kość placu w yniesie 175 m co mniej 
w ięcej odpowiada w ielkości Placu 
Czerwonego w M oskwie przed jego 
zamierzonym powiększeniem . Gdyby i 
w pałacu funkcjonowały jednocze­
śnie wszystkie jego urządzenia nau- ’ 
kowe, teatry, kina, w ystaw y, sala 
kongresowa itp., mogłoby się w nim 
jednocześnie pom ieścić 12 tysięcy  
ludzi.

ECYZJA o budow ie Pałacu Kul- 
^  tu ry  i N auki sta ła  się przełom o­

w ą datą  w h isto rii budow y socjali­
s tycznej W arszaw y, bowiem  z rea li­
zacją  w span iałej budow y w iąże się 
ściśle, konieczne do szybkiej rea li­
zacji, zagadnien ie  przebudow y osi 
śródm ieścia W arszaw y. O ś ta prze-

„P a nn q  W o d n a '  
po m orzu  
„ B a ł t y k ie m *1 

po W iś le

- popłyną tysiące 
ludzi pracy
korzystając 

z atrakcyjnej 

formy wczasów
p U N D U S Z  W czasów  Praco wni- 

czych organ izu je  — podobnie 
jak  w  la tach  ubiegłych — w czasy 
krajoznaw cze na morzu, na W iśle  i 
w czasy nadm orskie  na w yspie Wo^ 
lin. W czasy te cieszą się ogromnym 
pow odzeniem  w śród # związkow ców.

W czasy na m orzu trw ają  7 dni. 
U czestnicy ich zosta ją  zakw aterow a­
ni w bardzo w ygodnych kabinach na 
sta tku  ,,Panna W odna" i b iorą u- 
dział w w ycieczce m orskiej wzdłuż 
w ybrzeża na szlaku Gdynia — Ustka
— G dynia i w w ycieczkach po Zato­
ce G dańskiej oraz zw iedzają porty 
w Gdyni, U stce i Gdańsku. W czasy 
te organizow ane będą m iędzy 23 
czerw ca a końcem  sierpnia.

W  ciągu 7 dni trw ania wczasów 
turystycznych  na W iśle w czasow i­
cze będą mieli okazję zapoznania 
się z odbudow ą W arszaw y, zw iedzą 
Płock, Toruń, W łocław ek, Chełmno, 
G rudziądz i Gdańsk.

W ygodne kabiny specjaln ie  p rzy­
stosow ane do potrzeb wczasów sta t­
ku „Bałtyk", św ietlica, biblioteka, 
dobre w yżyw ienie zapew nią dosko­
nale w arunki w ypoczynku. Pierwszy 
tu rnus rozpocznie się 1 czerwca, 
osta tn i zakończony zostanie pod ko- 
uiec września.



Wyraz prawa 
do wypoczynku

BYW ATELE Polski Ludow ej 
^  m ają p ra w ^ d o  wypoczynku —  
fflosi 50 artykuł projektu K onsty­
tucji Polskiej R zeczypospolitej L u­
dow ej. Od lat siecfTnfu prawo do 
w ypoczynku realizowalne jest w  
F olsce Ludowej w  postaci w cza­
sów , będących socjalistyczną for­
m ą zorganizowanego w ypoczynku. 
Liczba w czasow iczów  w  Romach  
w ypoczynkow ych F.W.P. w  l*. 1951 
przekroczyła 500 tysięcy i w z ^ sta ć  
będzie z roku na rok. P on aa  nół 
m iliona robotników i pracownik<V^v 
um ysłow ych na wczasach — to w y 4 
nik 6-letn iej działalności związków  
i*vrodo\vyeh, w ynik głębokiej tro­
sk i państw a ludow ego o człow ieka  
pracy.

Rozwojowi ilościow em u akcji 
w czasów  tow arzyszyła rozbudowa 
Ich form. Obok norm alnych  
14-dniowych w czasów  w ypoczyn­
kow ych stworzono w czasy dla 
m atki i dziecka, wczasy rodzinne 
dla przodowników pracy i ich ro­
dzin, w czasy turystyczno-sporto­
w e. wśród których specjalnie 
atrakcyjne są zim ą wczasy boje­
rowe, latem zaś kolarskie.

N iezależnie od tego uruchomiono 
tak zw ane wczasy zdrojowe, prze- 
ciw pylicow c, przeciwgruźlicze itp. 
N a wczasach tych, które m ają cha­
rakter profilaktyczny, w ypoczyw a­
ją  i leczą się ci robotnicy, których  
stan zdrowia jest zagrożony którą­
kolw iek  z tych chorób.

W P lanie 6-lctnim  przewidziane 
jest dalsze rozbudowanie sieci 
w czasow isk do rozm iarów, m ogą­
cych pom ieścić już w  roku 1955 
ponad m ilion w czasowiczów.

Rok 1952 przyniesie n iew ątpliw ie  
dalsze zw iększenie udziału robot­
n ików  na wczasach, a to przez 
w prow adzenie now ego system u  
rozprowadzania skierowań. Nowo­
pow stałe placówki, pozostające w  
ścisłym  kontakcie z radami zakła­
dow ym i, będą przestrzegały, by 
plany w yjazdów  na wczasy w  za­
kładach pracy były w  pełni reali­
zow ane, by nie zdarzały się fakty 
odstępow ania pracownikom um y­
słow ym  skierowań przeznaczonych 
dla robotników.

O przyznaniu skierowań decydo­
w ać będzie rada zakładow a po­
przez kom isje socjalno-ubezpfecze- 
ttiowe. Skierow ania na wczasy  
(przeznaczone dla robotników po­
winni otrzym ywać przede w szyst­
kim  przodownicy pracy, racjonali­
zatorzy i m istrzowie oszczędności.

Skierow anie na wczasy musi stać 
s ię  dowodem wyróżnienia. N ie m o­
gą zaistnieć takie wypadki — ja­
k ie n iestety w  ubiegłych latach  
często m iały m iejsce — że w  ostat­
n iej chw ili po prostu wpychano  
robotnikowi skierow anie w  okresie 
zim y, jesieni lub wiosny.

Z domów wypoczynkow ych nie  
m ogą również korzystać w ciąż te 
sam e osoby. M iejsca będą zarezer­
w ow ane, zwłaszcza w  lipcu i w  
sierpniu dla tych, którzy jeszcze 
nie korzystali z w czasów  i którzy 
nic m ają czasu ani w praw y do 
rozpychania się w  tłoku, jaki po­
w staje przy ubieganiu się o sk ie­
row ania w  pełnym  sezonie.

Te w szystkie zm iany i starania 
zapewnią niew ątpliw ie robotnikom  
! pracownikom um ysłowym  w  roku 
bieżącym  lepsze 1 wygodniejsze  
warunki wypoczynku oraz jeszcze 
bardziej usprawnią dorobek w cza­
sow y, zagwarantowany w  projek­
cie K onstytucji, jako realne prawo 
Ao wypoczynku w szystkich ludzi 
p racy .

Załogi utrzymujg tempo produkcji
osiągnięte w czasie 
Wart Bierutowskich

i podejm ują nowe 
cenne zobowiązania

Str. 2 S Ł O W O  P O L S K I E

W  1955 roku 

zostanie oddany do użytku

Pałac Nauki i Kultury

^  AŁOGI zakładów  produkcyjnych, które w  dotychctzasowej re- 
J alizacji zobowiązań dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezy­

denta B ieruta i Św ięta  1 Maja osiągnęły  w ysokie w skaźniki w y ­
dajności pracy utrzym ują nadal dotychczasow e tempo produkcji 
j  podejm ują now e zobowiązania. Aby zabezpieczyć utrzym anie 
Wspólnej w ydajności oraz coraz lepszą jakość, załogi usprawniają  
organizację pracy.

Ludzie radzieccy
przyjęl i
hasła Majowe WKP(b)

jako bojowy 
program walki
o nowe zwycięstwa 
w pokojowej pracy

MOSKWA.

H A SŁA i  M ajow e K o m ite tu  
C entra lnego  W szechzw iązko- 

w ej K om unistycznej P a r t ii  (bol­
szewików) znalazły  żyw y oddźw ięk 
w  m asach  p racu jący ch  Z w iązku  
R adzieckiego.

W  fab ry k a ch  i zak ład ach  p rze ­
m ysłow ych, szkołach, kołchozach 
i sow chozach, w  urzędach  i o środ ­
k ach  m aszyno w o -trak to ro w y ch  od ­
b y w a ją  się m asów ki i pogadanki 
pośw ięcone hasłom  1 M ajow ym .

N a hasła  K C  W K P(b) m asy  p ra -  
cująpe Z w iązku R adzieckiego od ­
pow iedziały  w zm ożoną ak ty w n o ­
śc ią  tw órczą. M asow o p o d ejm ow a­
ne  je s t w spółzaw odnictw o soc ja li­
styczne o ja k  n ajgodn ie jsze  pow i­
ta n ie  zb liżającego się Ś w ięta  m as 
p racu jący ch  całego św ia ta  — dnia 
1 M aja.

D ziennik .jP raw d a" w  a rty k u le  
w stęp n y m  stw ierdza , że ludzie  r a ­
dzieccy, m asy  p racu jące  k ra jó w  
d em okracji ludow ej, n a ro d y  k ra ­
jów  kap ita listycznych , k o lo n ia l­
nych i zależnych w idzą w  h asłach  
1 M ajow ych p a r tii  L en in a-S fa lin a  
now y dow ód in tern ac jo n a lizm u  
p ro letariack iego , m iędzynarodow ej 
so lidarności m as p racu jących .

W  p rzededniu  Ś w ięta  1 M ajow e­
go — pisze „P raw d a"  m asy  p ra c u ­
jące  w szystk ich  k ra jó w  z m łością 
i n ad z ie ją  sk ie ro w u ją  sw ój w zrok 
k u  Z w iązkow i R adzieck iem u — 
potężnej tw ie rd zy  pokoju  n a  c a ­
ły m  św iecie, w ie lk iem u  bo jo w n i­
k ow i o p rzy jaźń  i w spó łp racę  m i­
łu jących  pokój narodów .

K om en tu jąc  has ła  K C W KP(b) 
dotyczące pozdrow ień  d la  m as p r a ­
cu jących  k ra jó w  d em okracji lu d o ­
w ej i  d la w ielk iego n a ro d u  ch iń ­
skiego, ,.P ra w d a "  stw ierdza, że na 
p rzyk ładzie  k ra jó w  dem o k rac ji lu ­
dow ej p racu jący  całego św ia ta  
w idzą co m ogą osiągnąć narody , 
k tó re  u ję ły  sw ój los w e w łasne  
ręce.

I  ta k  np. załoga Z PB  im . D y­
w izji K ościuszkow skiej w  Łodzi, 
k tó ra  sw o je  zobow iązan ie  w y k o n a­
ła ju ż  w  105 proc. d a je  p o n a d p la ­
no w ą p ro d u k c ję  i  oszczędności 
łącznej w arto śc i 2.200.000 zł. Co­
dzienn ie  k o n tro lu je  w y k o n an ie  za ­
dań, a b y  n a ty c h m ia s t z likw idow ać 
n iedociągnięcia .

Z ałoga zak ład ó w  im . gen. K aro la  
Św ierczew skiego  w  E lb lągu , k tó ra  
w y k o n a ła  ju ż  około 80 proc. zobo­
w iązań  p ro d u k cy jn y ch  na  ogólną 
sum ę ponad  700 tys. zł p o d e jm u je  
now e zobow iązan ia . R obotn icy : 
W achow iak, T yczkow ski i K uźm a 
pod ję li w  dn iu  22 k w ie tn ia  b r. zo­
bow iązan ia  w arto śc i ponad  3 tys. 
zł. Zaoszczędzą on i ogółem  170 ro -  
boczogodzin.

W ŁÓKNIARZE W YKONUJĄ
DRUGI ETAP ZOBOWIĄZAĆ

p O N A D  200 załóg  zak ładów
*■ w łók ienn iczych  w  całym  k r a ­

ju  zam eldow ało  ju ż  o p e łn y m  w y ­
k o n an iu  zobow iązań, o bejm u jących  
ok res do d n ia  18 bm . w łącznie.
W g n iepe łn y ch  jeszcze danych ,
w łók n ia rze  do 18 bm . dali gospo­
d a rc e  naro d o w ej ponad p lan o w ą 
p ro d u k c ję  i p rzysporzy li oszczęd­
ności w arto śc i 53.994.204 zł.

Z ałogi n iem al w szystk ich  za k ła ­
dów  p rzem y słu  w łókienniczego 
w y k o n u ją  obecn ie  d ru g i e tap  zo­
b ow iązań  n a  cześć -P rezy d e n ta  
B ieru ta .

„URSUS" ZREALIZOWAŁ ' 
80 PROC. ZOBOWIĄZAĆ

TM A ŁO G A  zak ład ó w  m echanicz- 
ny ch  „U rsus" w  p e łn i r e a l i­

zu je  sw o je  zobow iązania, p o d ję te  
d la  uczćzenia 60 rocznicy urodzin

Krok naprzód
O GŁASZANE co kwartał ko­

m unikaty PKPG o wykonaniu  
Narodowego Planu Gospodarczego 
m o/na porównać bez przesady do 
biuletynów  z pola walki. Radosnej, 
pokojowej, choć zaciętej walki o 
lepszą przyszłość narodu, o potęgę 
Ojczyzny. W alki z w iekowym  zaco­
faniem  kraju, które przychodzi od ­
rabiać naszemu, budującem u socja­
lizm , pokoleniu.

Rok obecny, trzeci rok naszej sze­
ściolatki, określam y często mianem  
przełom owego, gdyż w yniki naszej 
pracy w tym roku będą m iały w  
dużym  stopniu decydujący w pływ  
na ostateczny rezultat olbrzymiego, 
Jakiego nie znały dotąd dzieje na­
szego narodu, przedsięwzięcia. D la­
tego też tak pilnie śledzim y pozor­
nie suche cyfry komunikatów  
PKPG, za którymi kryje się wytężo  
na, ofiarna praca m ilionów.

Kom unikat PKPG mówi nam, że 
przem ysł socjalistyczny wykonując  
globalny plan produkcji w  100,3 
proc. i zw iększając ją w  porówna­
niu z analogicznym  okresem ub. ro­
ku o 19 proc. uczynił znowu pow aż­
ny krok naprzód. Że nasze budow ­
nictw o tak przem ysłowe, jak i 
m iast oraz osiedli pom yślnie zdaje 
egzam in. Że rolnictwo, wydatnie 
w spom agane przez państwo, poko- 
nyw uje trudności, spowodowane  
niepom yślnym i warunkami atm os­
ferycznym i rmnionej jesieni i opóź­
nionej w tym  roku wiosny. Że zno­
wu o 6 proc. zw iększyła się liczba 
c-sćb zatrudnionych ?? socjalistycz­
nym  przem yśle, który zw iększył 
tw ó j stan posiadania o 32 w ielkie

obiekty, a o 12 proc. podniosła się 
w ydajność pracy. Że m amy do za­
notow ania sukcesy w  zakresie trans 
portu, łączności, oraz obrotu tow a­
rowego.

Ale pom yślny w ynik całości n a­
szej pracy, nie może w  nas uśpić 
czujności, n ie może nam zamykać 
oczu na fakty, które mówią, że są 
takie dziedziny naszej gospodarki, 
które się nieco opóźniają.

Rzecz jasna, że dalecy jesteśm y  
od tego aby poszczególne wypadki 
niedociągnięć czy też niem ożliw e do 
uniknięcia w  naszych warunkach  
trudności wzrostu, m iały nas znie­
chęcać, osłabiać naszą niezłom ną 
w olę wykonania całości zadań p la­
nu z nadwyżką. D latego też nie u- 
krywam y ich, piszemy i m ówim y o 
nich otwarcie.

Najlepszym  zresztą miernikiem  
stosunku m ilionów  ludzi pracy f i­
zycznej i um ysłow ej do zadań Sześ­
cioletniego Planu były tegoroczne, 
masowo podejm owane i w ykonyw a­
ne zobowiązania dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta B ole­
sław a Bieruta i fcwięta 1-go Maja, 
zobowiązania przynoszące naszej 
gospodarce narodowej setki m ilio­
nów złotych. Ten pełen zrozumienia 
dla wielkości podjętego dzieła sto­
sunek, stanowi gwarancję, że dają­
ce się jeszcze zauważyć w  I kw arta­
le tu i ówdzie niedostateczne tempo 
pracy, zostanie szybko wyrównane.

Gdyż plan jest prawem, a zara­
zem przedmiotem słusznej dumy i 
sprawą honoru każdego człowieka 
pracy w  Polsce Ludowej, (km

PGR-y rozszerzą
w łym roku

uprawę ryżu
i innych 

egzotycznych roślin
\ r \l  B IEŻĄ C Y M  ro k u  P ań stw ow e 

G ospodarstw a R olne p rz y s tą ­
p ią  do rozszerzan ia  u p ra w y  cennych 
egzotycznych ro ślin  przem ysłow ych, 
k tó ry ch  u p raw ę  rozpoczęto w  la tach  
1950/51.

O bszar u p raw y  k o k -sag lsu  rw ięk - 
szony będzie dw udzies to k ro tn ie  w  
sto sunku  do ro k u  ub. D o u p raw y  
k o k -sag isu  p rzy stęp u je  w  ty m  ro ­
k u  po raz  p ierw szy  m. in. 10 zespo­
łów  PG R  w oj. gdańskiego.

P ra w ie  4 -k ro tn ie  zw iększona b ę ­
dzie w  ty m  ro k u  u p raw a  o leistych  
roślin  egzotycznych — k a p u s ty  ab i- 
syńsk ie j, perlili, krokoszu, ry cy n u - 
su 1 innych. N ajbardzie j zw iększy 
się obszar u p raw y  k ap u s ty  ab isy ń - 
sk ie j, k tó re j nasiona zaw ie ra ją  do 
40 proc. w yborow ego o leju  ja d a ln e ­
go.

Z w iększy się tak że  u p raw a  p e ril-  
li — rośliny  o leistej, z k tó re j o trzy ­
m u je  się szybkoschnący olej te c h ­
niczny, używ any  do lak ierów . L iś­
cie perilli zaw ie ra ją  ponad to  bardzo 
cenne o lejk i eteryczne. C ennych o- 
le jk ó w  techn icznych  i fa rm ac eu ty ­
cznych dosta rczy  ro ślina  rycynusu , 
zw anego inaczej racznikiem , k tó rej 
u p raw ę P G R -y  zw iększyły w  rb. 
k ilk ak ro tn ie  w  p o rów nan iu  z rokiem  
u b .

Do m asow ej u p raw y  p rzygotow a­
na  ju ż  je s t ro ślina  k an a tn ik , k tó ra  
d a je  w łókno, m ogące zastąp ić  im ­
portow ane w łókno kokosowe.

Jeżeli chodzi o ryż  — to u p ra ­
w a tej rośliny  zostanie zw iększo­
na  p raw ie  4-kro tn ie .

M. in. p raw ie  7 ha  ryżu  zasieje 
PG R  Ż m igródek w  w oj. w rocław ­
skim . Zeszłoroczna u p raw a te j ro ­
śliny dała  tam  dobre rezu lta ty . M i­
m o późnych zasiew ów  otrzym ano 
dobre nasiona.

P re zy d en ta  R P  B olesław a B ieru ta  
i  Ś w ięta  1 M aja. Do dn ia  19 bm. 
robo tn icy  „U rsusa" w ygospodaro ­
w ali dodatkow o około 1.700 tys. zł, 
co s tanow i ponad 80 proc. w artośc i 
pod ję ty ch  zobow iązań.

Racjonalizatorzy „Ursusa" któ­
rzy postanowili zgłosić k ilkadzie­
siąt pom ysłów  racjonalizator­
skich, opracowali dotychczas 45 
nowych w niosków . M. innymi 
dużą w artość przedstawia w nio­
sek brygady racjonalizatorskiej 
Zienkiewicza i Obrębskiego, k tó­
rzy opracowali nowy sposób tzw. 
cem entacji w  gazie. Pom ysł ten 
nietylko um ożliw i zw iększenie  
w ydajności pracy, ale również  
zw iększy bezpieczeństw o pracy.

Przyjaźń z ZSRR 
i z Polską
na pierwszym miejscy 
wśród haseł 1-Majowych
KCSED

BERLIN.

KOMITET C entralny  Socjalistycz­
nej Partii Jedności N iem iec 

ogłosił hasła  na dzień 1 M aja. 
P ierw sze z tych  haseł głoszą:

N iech  ży je  1 M aja  — dzień w alk i 
m as p racu jący ch  ca łego  św ia ta  o po ­
kó j, dem o k rac ję  1 socja lizm l

N iech  ży je  1 M aja  dzień w alk i 
w szystk ich  p atrio tów  n iem ieck ich  o 
w olne w y b o ry  ogólno-nlem leckle , o u- 
tw orzen le ogólno-n iem leck iego  rządu 
dem okratycznego , o przyśp ieszen ie  za­
w arc ia  tra k ta tu  poko jow ego  z Niem - 
cam tl

W raz z całym  potężnym  św iatow ym  
ruchem  obrońców  p o k o ju  w alczm y o 
natychm iastow y  zakaz b ron i atom ow ej, 
o p o tęp ien ie  w o jn y  b a k te rio lo g iczn y , 
o rozb ro jen ie  i o zaw arc ie  pak tu  po­
ko ju  m iędzy p ięciom a w ielk im i m ocar­
stw am i!

N iech  ży je  Te*vaizysz S talin , C horąży 
w w alce  o pokój św iatow y, na jlepszy  
p rzy jac ie l narodu  n iem ieck iego!

N iech  ży je  po tężny , socja listyczny  
Zw iązek R adziecki — najsiln ie jsza  o sto ­
ja  poko ju  na św ięcie!

B ratersk ie  pozdrow ien ia w ielk iem u 
narodow i radzieck iem u — straży  przed­
n ie j * m as p racu jący ch  w szystk ich  k ra ­
jów ! N iech  ży je  w ieczna, n iezniszczal­
na  p rzy jaźń  m iędzy narodem  niem iec­
kim  a narodam i ZSRRl

B ratersk ie  pozdrow ien ia narodom  k ra ­
jów  d em okrac ji ludow ej, * kroczącym  
pom yśln ie  do socjalizm u!

P rzy jaźń  n iem iecko-po lska służy  po­
ko jow i 1 dobroby tow i obu  n arodów !

G ran ica  p o ko ju  n a  O drze i N ysie  
Jest g ran icą  przy jaźn i m iędzy narodem  
polsk im  a  narodem  niem ieckim !

(D okończenie ze  str . 1-ej) ^

■p UDYNEK Pałacu dzielić się bę- 
dzie na poszczególne zespoły, 

a m ianow icie na ośrodek naukow y, 
k tóry  zajm ie część w ieżow ą gm a­
chu, na część w ystaw ow o-m uzeal- 
ną, pałac młodzieży, część kongre­
sową, oraz część teatralno-w idow is- 
kową.

i  K R A JU

ŚWIATA
* W  nocy n a  22 k w ie tn ia  w  Z u ry ­
chu zm arł znany  p o lity k  angielski 
S ta ffo rd  C ripps.
*  P ra sa  czechosłow acka opubliko­
w a ła  w  dn iu  23 bm . o fic ja lny  ko ­
m u n ik a t s tw ierdzający , że w ładze 
au s triack ie  o dm aw iają  w ydan ia  
C zechosłow acji h itle ro w sk ich  zb ro ­
d n ia rzy  w ojennych: R a jm u n d a  
K ozela i  A dolfa  K nippełberga, 
fu n k c jo n ariu szy  gestapo, k tó rzy  w 
czasie okupacji zam ordow ali k il­
kudziesięciu  Czechów.
*  D ow ództw o nacze lne  K o reań ­
skiej A rm ii L udow ej w  k o m u n i­
kac ie  ogłoszonym  dn ia  23 bm. 
s tw ie rdza , że jed n o stk i A rm ii L u ­
dow ej w  śc isłym  w spółdz ia łan iu  z 
oddziałam i ochotn ików  chińskich  
k on ty n u o w ały  w alk i z  n a c ie ra ją ­
cym  nieprzy jac ie lem , zada jąc  m u 
w ielk ie  s tra ty .
*  W łoskie m in iste rstw o  obrony  
pozbaw iło  stopn ia g en era ła  w y b it­
nego obrońcę  pokoju  gen era ła  lo t­
n ic tw a w  sta n ie  spoczynku Ca- 
m illo  G astald iego, za to, że był 
jednym  z o rgan iza to rów  k o n fe­
ren c ji przeciw ko w skrzeszan iu  
m ilita ryzm u  niem ieckiego, k tó ra  
odbyła się o sta tn io  w  F erra rze .
*  R ząd egipski odroczył w ybory  
do p arlam en tu  na  w yraźne żąd a­
nie m in istra  sp raw  zagranicznych 
W ielkiej B ry tan ii A  Edena.
*  W całych W łoszech w ybuch! w  
środę s tra jk  d zienn ikarzy  i d ru k a ­
rzy , dom agających  się popraw y 
w aru n k ó w  by tu . S tra jk  je s t 100- 
procentow y. w k ra ju  n ie  ukazał 
się żaden dziennik.
*  We F ra n c ji trw a  s tra jk  sp rze­
daw ców  gazet.
*  N akładem  A kadem ii N auk 
ZSR R ukaże się w k ró tce  w ielka 
zbiorow a p raca  nau k o w a pt. ,,Hi-

O  Realizując uchw ałę Prezydium 
Rządu z dnia 1 m arca 1952 r. o zor­
ganizow aniu w ciągu br. 1000 św ie­
tlic gm innych i 23 pow iatow ych 
Domów K ultury — M inisterstw o 
Kultury i Sztuki w  dniach 18—20 
kw ietnia 1952 r. — w ram ach zo­
bowiązań, pod jętych  z okazji 60- 
lecia u rodzin  P re zy d en ta  R.P. 
B olesław a B ieru ta , u ruchom iło  102 
w zorcow e św ietlice  gm inne.

©  W  grom adzie Harasim owice, po­
w iat sokolski, w  Białostocczyźnie 
odbyło się uroczyste odsłonięcie 
pom nika na zbiorow ej m ogile boha­
terskiego żołnierza Armii Czerwo­
nej G rzegorza K unaw ina i jego to ­
w arzyszy poległych bohaterską 
śm iercią w w alce z faszystowskim 
najeźdźcą o w yzw olenie narodu 
polskiego.

Domu L iteratu ry  odbyło się 
w dniu 23 bm. spotkanie literatów  
polskich z baw iącym  w stolicy zna­
nym antyfaszystow skim  pisarzem 
niem ieckim  Eduardem  Claudiusem.
O  22 bm. o godzinie 10 przodują­
cy tokarz w arszaw skich zakładów 
budow y urządzeń przem ysłow ych 
Je rzy  Pawicki w ykonał zadania 
przypadające na niego w edług obo­
w iązujących norm  na okres 6 lat.

„ D zięk i  pom ocy  
krajów  obozu pokoju  
i demokracji
zapob ieg liśm y wybuchowi  
epidem ii'*

-  stwierdza 
Pak Hen-en
w odpowiedzi

na cyniczną propozycję
Trygye Lie
Pekin
r j  Z IE N N IK l k o reań sk ie  ogłosi- 

• ly  te k s t odpow iedzi m in is tra  
sp raw  zagran icznych  K oreańsk ie j 
R epublik i L u dow o-D em okratycz­
nej P ak  H en-eria  n a  depeszę se­
k re ta rz a  genera lnego  ONZ, w  k tó - 
re j p rzek azu je  on propozycje 
Ś w iatow ej O rgan izacji Z drow ia 
p rzy  ONZ w  sp raw ie  pom ocy w 
zapobieżeniu  w ybuchow i epidem ii.

W odpow iedzi sw ej m in iste r 
P ak  H en-en  podkreśla , że zdo ła­
no już  zapobiec w ybuchow i ep id e ­
m ii i że dzięki pom ocy k ra jó w  o- 
bozu pokoju I d em o k rac ji K o re­
ańska R epub lika  L udow o-D em o- 
k ra ty czn a  d ysponu je  środkam i 
n iezbędnym i do w a lk i z epńde- 
m iam i  ̂ i ow adam i zakażonym i 
b ak te riam i chorobotw órczym i, 
zrzucanym i p rzez  am ery k ań sk ich  
in terw entów .

Ja k  pow szechnie w iadom o — 
głosi odpow iedź P ak  H en -en a , — 
tzw. Ś w iatow a O rgan izacja  Z d ro ­
w ia p rzy  ONZ nie cieszy się od­
pow iednim  a u to ry te tem  m iędzy­
narodow ym , d latego  też n a ró d  k o ­
reańsk i nie m oże liczyć n a  pomoc 
te j o rganizacji.

W dalszym  ciągu odpow iedzi 
P ak  H en -en  dom aga się, aby  ONZ 
niezw łocznie położyła k res zbrod­
niom  w ojennym  im p eria lis tó w  a- 
m erykańsk ich  w  K orei.

EPIDEMIA CZERWONKI 
PRZERZUCIŁA SIĘ 

Z POŁUDNIOWEJ KOREI 
DO JAPONII

Pekin
7  TO K IO  donoszą, że w  .Tapo- 

_ *— n ii w ybuchła  silna epiderńia 
dezyn terii (czerw onki). L ekarze  i 
uczeni japońscy  po d k reśla ją , iż 
rodzaj zarazków  czerw onki,’ j a ­
k i w y k ry to  obecnie n ie  był 
dotychczas w  Ja p o n ii znany, 
zw raca ją  u w agę na  fak t, że 
epidem ia czerw onki w ybuchła 
w śród  robo tn ików  firm y  „N aka 
N ippon D iukogio“, k tó ra  sp ro w a­
dza złom żelazny  z K orei p o łud ­
niow ej.

D ziennik podkreśla , iż nie u lega 
w ątpliw ości, że ep idem ia ta  pozo­
s ta je  w  zw iązku z w o jn ą  b a k te ­
riologiczną, 'ro zp ę tan ą  przez A m e-

W  części naukow ej znajdą  po* 
m ieszczenie Polska A kadem ią N auk, 
Insty tu t K ształcenia Kadr N auko­
w ych i Tow arzystw o W iedzy Po­
w szechnej. W  części w ystaw ow u- 
m uzealnej około 4200 m kw. po ­
w ierzchni przeznaczono na  w ysta­
wy, a na muzeum przem ysłu i tech­
niki 6.500 m kw.

Pałac dzieli się n a  część n iską  
do 32 m, część poszerzoną o cztery 
przybudow y w ielkości gmachu „Pru- 
dental" do w ysokości 60 m, trzon 
w ieży do w ysokości 120 m, zw ę­
żenie w ieży do w ysokości 156 m 
oraz na część dekoracy jną do w y­
sokości 220 m.

\A /  SALI na najw yższym  pozio- 
'  “ mie p rzew iduje się um iesz­

czenie muzeum budow y soc ja­
listycznej W arszaw y, jeszcze w y­
żej znajdow ać się będą galerie, z 
których oglądać będzie m ożna p a ­
noram ę W arszaw y i do k tórych pro- 

a^-ić  będą dwie szybkie w indy 
czternastoosobow e.

Na szczyt w ieży jazda trw ać bę­
dzie zaledw ie m inutę. N a szczyci© 
gmachu stanie w ysoka iglica.

Sala kongresow a o rozm iarach 50 
na 56 m, w ysokości 19 m pom ieści 
3.700 osób, a część prezydialna, 
k tóra dzięki specjalnie urządzone­
mu zasuw anem u podium zastąpić 
będzie mogła scenę — 200 osób.

WW Pałacu M łodzieży będzie sią 
m ieścić m. in. basen p ływ ac­

ki z tram poliną i 10 m etrow ą w ie­
żą do skoków, liczne laboratoria, 
strzelnica w iatrów kow a, teatr lalek 
i setki innych pomieszczeń. W  czę­
ści w idow iskow ej tea tr dram atycz­
ny będzie m iał w idow nię koncerto ­
wą na 580 m iejsc i dw a k ina  po 
480 m iejsc każde.

W szystkie koszta związane bez­
pośrednio i pośrednio z budow ą 
pokryw a Związek Radziecki. Rów­
nież wyżyw ienie załogi radziec­
k ich  budowniczych przyw ożone 
jes t ze Związku Radzieckiego, 
k tó ry  będzie również żywił za­
trudnionych na budowie robotni­
ków  polskich.

JUZ WKRÓTCE ROZPOCZNĄ Slil 
WYKOPY POD FUNDAMENTY

A PLACU, na którym  stan ia  
Pałac K ultury 1 N auki trw ają 

intensyw ne przygotow ania do prze­
kazania radzieckim  budow niczym ' 
pierw szego odcinka odgruzow anego 
terenu. Radzieccy robotnicy 1 inży­
nierow ie przystąpią  na nim do w y. 
tyczania i przygotow ania w ykopów  
pod fundam enty Pałacu.

O becnie z terenu tego usuw a się 
resztki gruzów, a spychacze kończą 
niw elow anie terenu. Jednocześnie 
na innych odcinkach placu ciągniki 
gąsiennicow e w yburzają  resztki w y­
palonych 1 zniszczonych murów.

Na teren osiedla Je lonki nadeszły 
już ze Związku Radzieckiego e le­
m enty  prefabrykow any i w yposaże­
nie dla 110 domków jedno- i w ielo­
rodzinnych.

Obecnie w trakcie budow y jest 
76 domków. Z tej liczby w 12dom- 
kach prow adzi się prace w ykończe­
niowe jak: zakładanie insta lac ji
centralnego ogrzew ania, wodocią- 
gowych, e lek trycznych oraz tape­
tow anie ścian. 1 m aja — pierw sza 
część osiedla oddana będzie do u« 
żytku radzieckim  robotnikom, tech« 
nikom  i inżynierom.

Jednocześnie w  osiedlu m ieszka- 
niowym  m ontuje się transportery  
dla cen tralnej bazy m ieszania za­
praw  m urarskich, k tóra dostarczać 
będzie zapraw ę dla budow y całego
osiedla.

Województwo 
poznańskie
pierwsze zakończyło 
stewy
w innych siewy są 
w całej pełni
U /  W O J. PO ZN A Ń SK IM , p ierw * 

szym  w  k ra ju , grom ady, spól-< 
dzielnie p ro d u k cy jn e  i  P G R -y  za-, 
kończyły w  zasadzie siew y zbóż j a ­
rych . T rw a ją  tam  obecnie p ra c a  
p rzy  siew ie roślin  m oty lkow ych , 
bu rak ó w  cukrow ych  oraz  sadzen iu  
ziem niaków .

W k ilk u  innych  w o jew ództw ach , 
zachodnich  i środkow ych  p race  siew  
ne  p rzekroczy ły  ju ż  szczytow y 
p u n k t nasilen ia . C oraz w ięcej gm in  
i całych pow iatów  m eld u je  o zakoń­
czeniu siew u zbóż.

I ta k  np. w  w oj. w rocław sk im  
całkow icie zakończyli siew y zbóż 
ja ry ch  chłopi po w. W ołów. S zyb­
ko zbliża się ku  końcow i siew  
zbóż ja ry c h  w  pow. Milicz. C hło­
pi indyw idualn i, członkow ie .spół­
dzielni p rodukcy jnych  i P G R -y  
w oj. w rocław skiego  obsiali znacz­
ne  obszary  zbożam i ja ry m i, a  ta k ­
że zasadzili sporo  ziem niaków .
W woj. lubelsk im  grom ady, spó ł­

dzielnie p ro dukcy jne  i P G R -y  ob­
sia ły  dotychczas ponad 1/3 obszaru , 
przeznaczonego pod u p raw ę zbóż ja ­
rych. N ajsp raw n ie j w ykonyw ane sa 
zasiew y w  pow. lubelsk im , gdzie za->
s i a n o ,  i i i ż  n k .  RO n m o  n ?  A] « e M
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WROCŁAWIU
D o b ry  p r z y k ła d
W O D P O W IE D ZI  na zażalenie  

złożone przez O byw ate la  w  
dniu  21.III. 52 r. w  ks iążce zażaleń  
Oddziału. Orbisu, W rocław II, R y ­
n e k  38, k o m u n ik u je m y ,  że...

Co to  jest?  — zapy tacie  c z y ­
te ln icy  — żarty ,  czy  se n ?

Otóż,  — proszę n iedow iarków  — 
c n i — an i.

Po pros tu  —  jest  
to p isem ne w y ja ś ­
n ienie  na uw agę  
zrobioną w  k s ią ż ­
ce zażaleń  przez  
ob. K.A.

— T ere-fere  — 
zaperzą  się pesy-  
niśc i  —  tegośm y  
eszcze n igdy  nie  
[udzieli...

To  szkoda. Bo  
m y  w idz ie l iśm y, a n a w e t  m a m y  
przed  sobą u rzęd o w y  b lankie t  w y ­
ję ty  z  urzędow ej  koper ty ,  na k tó ­
r y m  um ieszczone jes t  w y c z e r p u ­
jące wyjaśn ien ie  spraw y, poruszo­
nej  przez ob. K .A . w  orbisowskiej  
książce zażaleń.

Chcecie obejrzeć  — proszę ba r­
dzo: s łu ż y m y  t y m  eksponatem
w s zy s tk im ,  k tó rzy  nie doceniają  
roli  s łusznej  k r y t y k i  i n ie  wierzą  
ru je j  skuteczność.

P rzy  t y m  zaproszeniu  p ozw a la ­
m y  sobie rów n ież  zaprosić  in s ty ­
tu c je  wrocław skie  do... wzięcia  
p rzyk ła d u  z  „O rbisu".

(Ana)

A n t y k
j\ /  I l iK U W N lK  Sklepu FUS 

p rz y  u licy  Roosevelta  nie  
je s t  ani uspołeczniony, ani p r a w ­
d o m ó w n y ,  ani  obowiązkowy.

Jes t  na tom iast  w

Wrocławianie zrozumieli, *e icl1 obowiązkiem jest zachować

czystość na codzień
Wiosenna akcja oczyszczania miasta

to wielki krok 

na drodze do polepszenia 

warunków zdrowotnych 

i estetycznych ulic, placów i domów
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odnies ieniu  do 
w s z y s tk ic h  w y ż e j  

przy toczonych  
cech w  ca łym  tego 
s łowa znaczeniu  — 
,janty" . Po prostu  
an tyk ,  un ika t ,  z a ­
by tek .

Takiego zdania  
są klienci , a m ięd z y  i n n y m  i ob. 
G.7.

K ilka  dni t e m u  do sk lepu  p r z y ­
wieziono parę w o r k ó w  cukru.  Z a ­
p y ta n y  o cukier k ie ro w n ik  odpo­
wiedział,  że nie m a  tego ar tyku łu .  
Za  parę m in u t  w ysz ło  szydło z  
w orka .  Po chw il i  jed n a k  cukier  
znalazł się na ładzie. O byw ate lka  
G.Z., na którą k ie r o w n ik  „miał j u t  
oko" popadła z n im  w  zatarg.  
Frośba o ks iążkę  zażaleń  — kiero­
w n i k  kategorycznie  odmawia...

Nie,  ob. k ie row n iku !  Z le  się ba ­
wicie!  (Wer)

„Tnwa15dka“
N IE m o in a  narzekać  na słabe 

oświetlenie  Placu 1 Maja w  
godzinach wieczornych .  Codz ien­
n ie  o z m r o k u  zapala  się tu ta j  k i lka  

lamp, dzięk i  k tó ­
r y m  Plac robi  
w rażen ie  p ry n c y -  
palne j  części m ia ­
sta.

W sz y s tk o  b y ło ­
by  w  porządku,  
g d y b y  jedna  z 
lam p nie  została  

uszkodzona  i nie  
przechylała  się co­
raz bardziej  na  

ży c iu  przechod-

Vfc/ IOSENNA ak c ja  oczyszczan ia  W rocław ia dała  dobre rezu lta ty . 
* *  O gólnie b iorąc w szystk ie  k o m ite ty  blokow e należycie  w yw ią­

zały się  ze sw ych obow iązków .

O BECNIE wzrosło nasilen ie  p rac 
nad w ykonaniem  drugiego z 

zadań akcji czystości, a m ianow i­
cie nad porządkow aniem  placów , 
skw erów  i deptaków .

M ieszkańcy bloku nr 437 w  o- 
sied lu  Ż erniki N ow e postanow ili 
uporządkow ać na teren ie  sw ej 
dzieln icy  3 ulice: Lewą, T ró jk ą t­
ną  i G rabow ą. Posługując się 
w łasnym i środkam i roboczym i i 
transportow ym i m ieszkańcy Żer- 
n ik zwieźli na  w ym ienione ulice 
1300 m sześciennych sz laki i zn i­
w elow ali w szystk ie le je  o raz nie­
rów ności.
Im ponujące zobow iązanie podjął 

kom itet b lokow y nr 10, k tó ry  po­
stanow ił odgruzow ać p lac  o po­
w ierzchni 6000 m2 przy ul. Bialo- 
skórniczej i N ow y Świat.

N a oczyszczonym  placu kom i­
te t b lokow y założy p iaskow nice 
i p rzystosu je  te ren  do zabaw  
dziecięcych.
Również cenną in ic ja ty w ę, w y k a­

zał kom itet 3-ci z III dzielnicy, 
k tó ry  w e w łasnym  zak resie  po sta ­
now ił zainstalow ać św iatło  na  k la t­
kach schodow ych, zorganizow ać 
św ietlicę i ruchom e biblioteki 
skrzynkow e.

W  ram ach zobow iązań porządko­
w ych kom itet n r  19 z dzielnicy III 
uruchom i p ra ln ię  i odgruzuje po­
dw órze przy  ul. Kościuszki 80.

O siągnięcia  te  są  tym  cenn ie j­
sze, że p rzy  przeprow adzeniu  akcji 
napo tykano  na  pow ażne trudności. 

Jed n ą  z głów nych przeszkód, 
k tó ra  pow ażnie ham ow ała pracę 
było niew łaściw e ustosunkow a­
nie się do akcji tyc'.i w szystkich 
insty tucji handlow ych, k tó rych  
pom ieszczenia n ie pod legają  ad­
m in istracji MZBM.
Były rów nież niedociągnięcia  na- 

łu ry  porządkow ej ze s trony  n iek tó ­
rych kom itetów  blokow ych, adm i­
n istrato rów  i dozorców. P rzyk łado­
w e ro z p ra w y  sądow e położyły k res 
objaw om  n iech lu jstw a i niesum ien- 
ności.

Duże zasługi w  akc ji czystości 
położyli obyw atele W rocław ia. 

Drugi e tap  dysk u sji nad  pro* 
jek tem  K onsty tucji w ykazał ja s ­
no całokształt obow iązków  oby­
w atelsk ich . I w łaśn ie  to po­
w szechne zrozum ienie obowiąz-

ku dbania o całość 1 czystość  
mienia społecznego zdwoiło o- 
iiarność i aktyw ność mieszkań­
ców  W rocławia, którzy na każ­
dym kroku śpieszyli z wydajną 
pomocą instytucjom, zajmującym  
się porządkowaniem miasta. Rów­
nież w wyniku wzrostu uświado­
mienia tegoroczny m iesiąc czy­
stości przestał być akcją pew ne­
go okresu czasu, lecz stworzył 
trwały iundament pod urzeczy­
wistnienie hasła: „Czystość 1 hi­
giena na codzień".

(Wer)

D o

D z ięk i spo łeczne j postawie m ło d z ie ż /

Plac Grunwaldzki
zmienia swe oblicze

W  DALSZYM ciągu trwa w ytężona praca przy oczyszczaniu i przy* 
gotowywaniu Placu Grunwaldzkiego na dzień Święta klasy ro* 

botnlcze] — 1 Maja*

G iżycka  

Kruszwicy 

Jastarni

wyjadą na obozy
cz ło i#  ow ie

Ligi Morskiej
\A /  o k resie  zim ow ym  Z arząd  O- 

’  k ręg o w y  L igi M orsk ie j w e j 
W rocław iu  p rzep ro w ad ził szereg 
teo re ty czn y ch  k u rsó w  n a  żeg la­
rzy  i s te rn ik ó w .

W  sezonie le tn im  k u rsa n c i 
p rze jd ą  szko len ie  p rak tyczne. 
O rgan izow ane będ ą  d la  n ich  spe- j 
c ja ln e  re jsy  o raz  w ycieczki tu r y ­
styczne, celem  zdobycia  n o rm  do 
odznak i żeg la rsk ie j.

W ielu członków  Ligi M orsk ie j 
z te re n u  naszego  w ojew ództw a 
w yjedzie  n a  le tn ie  obozy do G i­
życka, K ruszw icy , J a s ta rn i  i 
S ław y  Ś ląsk ie j.

21 1 22 b ież. m ieś. u rzęd o w ała  
w  O kręgow ym  Z arządzie  Ligi 
M o rsk ie j ko m isja , sk ła d a ją c a  
się z p rzed staw ic ie li M in is te rs­
tw a  Ż eglugi, ZM P 1 L igi M o r­
sk ie j. N a p o d staw ie  złożonych 
p o d ań  k w a lif ik o w a ła  ona k a n d y ­
d a tó w  do różnych  szkól żeglugi 
ś ró d ląd o w ej i m orsk ie j.
W b ieżącym  ro k u  L iga  M orska 

-we W rocław iu  d y sp o n u je  b o g a ­
ty m  sp rzę tem  żeg la rsk im , k tó ry  
został w y rem o n to w an y  w  czasie  
zim y w e w łasn y m  zak res ie  przez 
członków  Ligi.

Alkohol  —  

Twój w r ó g !
F A C H O W C Y  P O S Z U K IW A N I

bok, zagrażając  
niów.

C iekawe, k ie d y  odpowiednie  
c z y n n ik i  za in teresują  się „ inwalid­
ką".

Koresp. S t r u ty ń s k i

Czytajcie

40 E L E K T R O M O N T E R O W . 60 P O M O C N IK Ó W  
E L E K T R O M O N T E R Ó W , 8 C IE SL T. 8 B E T O N IA ­
R Z Y  i 50 R O B O T N IK Ó W  N IE W Y K W A L IF IK O ­
W A N Y C H  z a t r u d n ią  o d  z a ra z  Z A K Ł A D Y  B U ­
D O W Y  S IE C I  I  S T A C J I  E L E K T R Y C Z N Y C H  —* 
W R O C Ł A W  — U L . K R A K O W S K A  N r . 47/43 W y ­
n a g ro d z e n ie  w /g  U m o w y  Z b io ro w e j  w  B u d o w ­
n ic tw ie .  Z g ło s z e n ia  p r z y j m u je  D Z IA Ł  P E R S O ­
N A L N Y .    6 u k

R U T Y N O W A N E  M A S Z Y N IS T K I , S L U S A K Z Y . 
T O K A R Z Y , W Z O R C A R Z Y , S Z L IF IE R Z Y  n a
o s tr z a  i w a tk i  z k i l k u l e tn i ą  p r a k t y k ą  — z a t r u d -  
n im y  n a ty c h m ia s t .  D la  z a m ie js c o w y c h  w a r u n k i  
m ie s z k a n io w e  z a p e w n io n e .  Z g ło s z e n ia  p r z y jm u -  
ie  D Z IA F, K A D R  Z A K Ł A D Ó W  M E T A L O W Y C H  
— P IL C Z Y C E  W E  W R O C Ł A W IU , U L . S T A R O - 
G R O D Z K A  2/8. 620k

10 W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  K R A W C Ó W  S Z T U - 
K O W C Ó W  p r z y jm ie  o d  z a ra z  d o  p r a c y  R z e m ie ś l ­
n ic z a  S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  K r a w ie c k ie j  ,,O d z ie ż " ,  i 
w r o c la w .  D l.  T e a t r a ln y  1. 613k 1

O głoszen ia  drobne

Z G U B IO N O  i n d e k s  P o l i ­
t e c h n ik i  W ro c ła w s k ie j ,  
le g i ty m a c je  Z S P  n a  n a ­
z w is k o  N a ta n s o n  M a ria .  
Z w r o t  z a  w y n a g r o d z e ­
n ie m .  8226g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą ,  l e g i ty m a c je  
z p r z e p u s tk ą  Z w ią z k u  
R y b a c k ie g o  n a  n a z w is k o  
S a p ic h  Z y g m u n t .  8225g

S K R A D Z IO N O  le g i ty m a  
c ję  s łu ż b o w ą  n r .  1-7895. 
k s ią ż k ę  U b e z p ie c z a ln i  
S p o łe c z n e j  n a  n a z w is k o  
M a r ia  J a g ie ł ło .  8235g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w a ,  m e t r y k e  
u r o d z e n ia ,  le g . Z M P  n a  
n a z w is k o  S z y m o n ia k  
W e ro n ik a .  82S9g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  o b y w a te ls tw a ,  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w is ­
k o  S z k la r e c k a  M a r ta  — 
W ro c ła w , u l .  W ite lo n a  8 
i i  ". 8222g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
k o le jo w ą  n r .  278902 na l 
m z w is k o  B r o k o w s k a  B ro i 
n i s ła w a  i Z y g m u n t .  8217g>

Z G U B IO N O  l e g i t y m a c je J  
s z k o ln ą  n r .  9251, W y d z ia ­
łu  Ł ą r j r o ś c i ,  t r a m w p jc - j  
w ą . G O N . S o k o ło w sk i!  
J e r z y .  821Sg|

Z G U B IO N O  le g i ty m a c je  
s tu d e n c k ą  n r .  1751, k a r - j  
t e  m e ld u n k o w ą ,  n a  n a z  
w is k o  H a n a s  A n d r z e j .1 
W ro c ła w . 82l 5g '

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  d r u g ie j  r e j  e s t r a d  i 
w o js k o w e j  R K U  W ro c ­
ła w . P l u t a  K a z im ie rz .

8211 ję

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
P i c h l iń s k a  A n ie la .  82l0g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  w y d a n ą  w  P o -  
lv c z n ie .  p r a w o  ,iazd v  w y  
d a n e  p r z e z  P M R N  w e  
W ro c ła w iu  n a  n a z w is k o  
M a ło le p sz y  T a d e u s z .

82«3g

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę ,  
n a  n a z w is k o  B a r c z y ń ^ k a  
J a n in a ,  W ro c ła w , W ie ­
c z o rn a  18 . 8201g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k c

Z NACZNA część robót w ykony­
wana jest w czynie społecznym  

przez pracowników różnych zakła­
dów, instytucji i szkół z terenu 
W rocławia.

W zdłuż -trasy, prowadzącej przez 
Plac Grunwaldzki, którą przeciąg­
nie pocłlód 1-majowy, zasadzane 
są małe topole oraz zasiewana jest 
trawa.

Równocześnie oczyszczane są 
z gruzów boiska zlotowe, na któ­
rych grupować się będą m iesz­
kańcy poszczególnych dzielnic 
naszego miasta. Z dwóch specjal­
nie zbudowanych estrad, jedna 
przeznaczona jest na w ystępy ar­
tystyczne, natomiast druga na 
zabawy ludowe.
Ostatnio w pracy wyróżniła się 

młodzież szkół wyższych i śred­
nich. Prym dzierżą: Politechnika,
Szkoła Geologiczna, Akademia M e­
dyczna i Technikum Mechaniczne.

N ależy również podkreślić w y ­
dajną pracę kierowców pojazdów  
m echanicznych z niektórych insty­
tucji i zakładów.

N ależą do nłch: ob. Kuflowski 
z W rocławskich Zakładów Spół­
dzielczych, Domagała — Dom 
Książki, Dinter — Akademia Me­
dyczna i Ziomek — ze Stoczni. 
Realizując zobowiązania podjęte 

na cześć Święta 1 Maja Szkoła Pie­
lęgniarek uruchomiła na Placu 
Grunwaldzkim stały punkt sanitar­
ny, który roztacza opiekę nad pra­
cującymi tam obywatelami.

(C)

715 spornych spraw
załatwił w I kwartale
referat skarg 
i zażaleń MRN
TSTS7 PIE R W SZ Y M  k w a r ta le  b ieżą- 
* *  cego ro k u  re fe ra t  sk a rg  i za­

ża leń  M ie jsk ie j R a d y  N arodow ej 
ro z p a try w a ł 820 różnych  sp raw , po ­
w ierzonych  m u przez  m ieszkańców  
W rocław ia z p rośbą  o in te rw en c ję .

Z te j liczby 492 sk a rg i w p łynęły  
do re fe ra tu  n a  p iśm ie, re sz ta  p rzy ­
pad a  na  zaża len ia  u s tn e  i  k ry ty k ę  
p rasow ą.

W iększość sk a rg , sk ła d an y ch  
przez  w ro c ław ian  dotyczy p ro ­
b lem ów  m ieszkan iow ych , o g ró d ­
ków , w y n ag ro d zen ia  za  pracę, 
u rlo p ó w  i w ic ie  innych  spo rnych  
sp raw .
T erm in  za ła tw ien ia  ty ch  w szy st­

k ich  sk a rg  i zaża leń  o trzy m y w a­
nych  przez  w sp o m n ian y  re fe ra t  nie 
m oże p rzek roczyć 30 dni.

Z n ad esłan y ch  820 sp raw  w  I-y m  
k w a rta le  r e fe ra t  sk a rg  i zażaleń  
M RN z a ła tw ił ju ż  715. (C)

Z G U B IO N O  k w i ty  z K oi 
m is u  130/7 n a  n a z w isk o !  
J a n k ie l  Z a lc w a s .  8193g 
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
K a m iń s k a  J a d w ig a .

8J90g

S K R A D Z IO N O  le g i ty m a  
c ję  s łu ż b o w ą  w y d a n ą  
p r z e z  D O P T  W ro c ła w , 
k s ią ż e c z k ę  w o js k o w ą  
w y d a n ą  p r z e z  R K U  K r a  
k ó w , k a r t ę  m e ld u n k o ­
w a , l e g i ty m a c ję  s tu d e n ­
c k ą ,  o r a z  i n n e  d o k u m e n  
t y  n a  n a z w is k o  Z e b ro w  
s k i  T a d e u s z .  8194g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i ­
s k o  P l a c e k  J ó z e f a ,  Za 
ją c z k ó w ,  p o w . T r z e b n i ­
c a . 8214g

L O K A L E

S T U D E N T K A  p o s z u k u je  
o d  z a ra z  p o k o ju  su -b loka  
to r s k ie g o  C e r o  o b o ję  
n a .  O f e r ty  . .S ło w o "  p o d  
„ S p o k o jn a " .  8223g

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  z 
o s o b n y m  w e j ‘c ie rń , r e n a  
w e d łu g  u m o w y .  O f e r ty  
,.S ło w o "  p o d  ,,K ie r o w ­
n i k " .  8205g

Z A M IE N IĘ  k o m f o r to w e  
m ie s z k a n ie  B ie ls k o  n a  
W ro c ła w , s a m o d z ie ln y  
d o m e k  e w e n t .  p o ło w a  
w i l l i  z o g r ó d k ie m .  O f e r ­
t y  ,.S ło w o "  p o d  „ B ie l ­
s k o " .  8200g

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  2 
p o k o je ,  k u c h n ia ,  ł a z i e n ­
k a  w  w i l l i  B is k u p in ,  b l i -  

isk o  p r z y s t a n k u  t r a m w a  
[ jo w e ^ o  n a  p o d o b n e  3—3 
,i p ó ł  p o k o ju  B is k u p in  
j lu b  in n a  d zU M u ca  w i l ­
l o w a .  O f e r ty  , ,S ło w o “ 
p o d  „ R ó w n o rz e d n e " .
| t199g

S A M O T N Y  n a  s ta n o w is ­
k u  p o s z u k u je  n i e k r ę p u -  
l ią c e g o  p o k o ju .  C e n a  o- 
.b o ję tn a .  W ia d o m o ś ć  te l .  
46-85, S o b o l.  624k

N AUKA

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o  
w n c z e s n e  k u r s y  k s ię g o ­
w o śc i  — Ł ó d ź  — s k r y tk r  
163. 497b

P O S Z U K IW A N IE
P R A C Y

■ P R Z E P I S U J Ę  n a  m a s z y  
► ’ r*i.e w s z e lk ie  p r a c e  z lec i

S T A R S Z A  g o s p o s ia  z a j ­
m ie  s ię  g o s p o d a r s tw e m  
d o m o w y m . W y c z e r p u ją ­
c e  o f e r t y  „ s i w o "  p o d  
„ P o z n a n ia n k a " .  8l98g

W O L N E  P O S A D Y

P O T R Z E B N A  s a m o d z le l  
n a  p o m o c  d o m o w a  d n  4 
o só b , W ro c ła w , u l .  W i­
t e lo n a  8 m . 2. 8 22 1g

P O M O C  d o m o w a  z r e f e ­
r e n c j a m i  p o s z u k iw a n a  
o d  z a r a z  d o  le k a r z a  — 
W ro c ła w , u l .  S ło w ia ń s k a  
2 '4 . 8213g

P O M O C  d o m o w a  p o t r z e b  
n a  o d  z a ra z .  W a ru n k i  d o  
b r e .  W ro c ła w , a l.  K a s z ­
ta n o w a  3 m . 3. I n f o r m a ­
c je ,  g o d z . 16 — 1 9 -te j..

8208g

C Z E L A D N IK  k r a w ie c k i  
w y k w a l i f i k o w a n y  p o ­
t r z e b n y .  W a ru n k i  d o b re .  
W ro c ła w , u l .  C h r o b r a g  > 
n r .  33. 8204g

P O M O C  d o m o w a  d o c h o ­
d z ą c a  b e z  g o to w a n ia  po  
t r z e b n a  o d  z a ra z .  W ro ­
c ła w , u l .  W o rc e la  5 m . 5 
______________________ 8191g

P O S Z U K IW A N A  s t a r ­
sz a , s a m o tn a ,  d o  s a m o ­
d z ie ln e g o  p r o w a d z e n ia  
g o s p o d a r s tw a  i  a p ie k i  
n a d  2 d z ie ć m i.  W a ru n ­
k i  d o b r e .  S ę p o ln o  K o ­
s y n ie r ó w  G d y ń s k ic h  12/2  
   8242g

R Ó Ż N E

O L G Ę  G il z d o m u  N ie -  
c z y  p o ro w i  cz , ż o n ę  G ila  
A le k s a n d r a  z a m ie s z k a ­
j ą  w  c z a s ie  o k u p a c j i  w  
| P r a ż a n  a e h  w o j .  p o le s -  
|k ie .  w z y w a  s tę  d o  s ta -  
jw ie n n ic tw a  w  S a d z ie  
W o je w ó d z k im  w e  W ro -  

jc ła w iu  w  s p r a w ie  r o z ­
w o d o w e j  n r .  a k t .  v c  

13726/51._____________  8250g

P O D Z IĘ K O W A N IE  d la  
s z o fe r a  t a k s ó w k i  n r .  151 
z a  b e z in t e r e s o w n y  z w r o t  
t e c z k i  z  d o k u m e n ta m i  
p o z o s ta w io n e j  d n ia  21.4. 
1952 r .  s k ła d a  K .J .
______________________ 8224g
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  s e t -  
t e r .  O d e b r a ć  d o  3 d n i  — 
W ro c ła w , G ó rn ic z a  31
m . .2,  _n244g

J A M N IC Z K A  b rą z o w ą ,  
u s z y , o g o n  p u s z y s te  — 
z g in ę ła .  O d p r o w a d z ić  — 

> ,n sg ro d z ę . W ro c ła w , D u -

Z G U B Y
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l- j  
d u n k o w ą  n r .  200391 n a  i 
n a z w is k o  K u p id ło w s k a  
T e r e s a .  8238fe

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n r .  7069 w y d a - i  
n ą  w  L e g n ic y  n a  n a -!  
z w is k o  S z p u n a r  J a n in a . I  

8237g|--------------------------------- i
Z G U B IO N O  le g i t y m a c je 1 
s łu ż b o w ą  W S K  n r  2620, 
n a  n a z w is k o  W e so ło w sk ij  
J a n .  8234gj

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  w y d a n ą  w e  
[W ro c ła w iu  n a  n a z w is k o  
I B u rz y ń s k a  M a ria .

8232g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
[{'szkolna n r .  3758 n a  n a ­
z w i s k o  P a u le w ic z  J e r z y .

8233g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
[ s łu ż b o w ą  M P K  n a  n a ­
z w is k o  Z a r e m b a  S te ­
f a n i a .  8228g

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk e  
[•służbow a n r .  792 n a  n a ­
z w is k o  A n n a  S k r u c h  — 

‘iW ro c ła w , P ia s to w s k a  
[27/1. 8227g

S K R A D Z IO N O  le g i ty m a  
'c ie  s z k o ln a  n a  n a z w is k o  

?.W ło d a rz  M ie c z y s ła w .
-I 8230g
*1 --------------------------------------------------

-Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l-
 u  -------=

H A N D L O W E

W Ó Z K I d z ie c ię c e  r u r k o ­
w e  i c z e s k ie  s p o r to w e  
— p o le c a  W y tw ó rn ia  „ O l­
k a " .  B y d g o s z c z , N o w o d ­
w o r s k a  11._____ ______622k
JA W Ę  250 c c m , n o w ą , 
k u p ię .  P o z n a ń ,  u l .  R o ­
k o s s o w s k ie g o  28, f i r m a  
„ M a iV \  te l .  71-72. 617k

S P R Z E D A M  m o to c y k l  
2f)0 c c m , c z te r o ta k to w y ,  
g ó rn o  z a w o ro w y  m a r k i  
„U . T "  w  d o b r y m  s t a ­
n ie .  O g lą d a ć  o d  16.00 d o  
17,00, W ro c ła w , P o d w a ­
le  Ś w id n ic k ie  25 m . 6.
________________________616b
S P R Z E D A M  m o to c y k l  
P u c h ,  250, s ta n  d o b ry ,  
W ro c ła w , S ło w ic z a  12/2 
b o c z n a  P rz o d o w n ik ó w
P r a c y . _______________ 8218?
M A S Z Y N K Ę  d o  p o d n o ­
s z e n ia  o c z e k  s p rz e d a m ,  
W ro c ła w , G r a b is z y n e k .  
P io n ie r s k a  67. 8197g

G U M O W E  p o ń c z o c h y  
s p rz e d a m ,  W ro c ła w  u l. 
M ik o ła ja  23/29 m . 9.

___________  8189g;
W Ó Z E K  g łę b o k i  n a  k u l- ' 
k a c h  s p rz e d a m  o k a z y j - 1 
n ie  w z g l.  z a m ie n ię  n a  
s p a c e r o w y  (c z e sk i) .  O f e r 1 
ty  „ S ło w o "  p o d  „K.T".
______________________ 8188g
S P R Z E D A M  b e r n a r d y ­
n a , a p a r a t  d o  s u s z e n ia  

i w ło s ó w . W ro c ła w , K r a -

Porządkowanie  
parków i zle’eńców
p rzeb iega  spraw nie

M iejsk ie  P rzed sięb io rstw o  O - 
grodnicze u p o rząd k o w u je  w szy st­
k ie  p a rk i i  zieleńce, zn a jd u ją c e  
się n a  te re n ie  W rocław ia.

P a rk  Szczytnicki oczyszcza się 
obecnie ze śm ieci i zesch łych  liś ­
ci.

P rzed  K o m ite tem  W ojew ódzkim  
P Z P R  i gm achem  W ojew ódzkiej 
R ad y  N arodow ej o raz  w  R y n k u  
p rzy g o to w u je  się te re n  do- w y s ie ­
w ów  tra w y  K w ia ty  zasadzone zo­
s ta n ą  w  II  połow ie m aja .

P rz y  ul. Ż u ław sk iego  n a  K a rło ­
w icach  g ru p a  ro b o tn ik ó w  M iejskie^ 
go P rz ed sięb io rs tw a  O grodniczego 
sadzi k rzew y  i zasiew a traw ę . 
N ad to  w  C zynie 1-M ajow ym  u p o ­
rz ą d k o w an y  zostan ie  sk w er p rzy  
PD T. (c)

N o t a t n ik

★  W s p ó łp r a c a  r a c jo n a l i z a to r ó w  p o i*  
s k lc h  i r a d z i e c k ic h  b ę d z ie  t e m a te m  o d *  
c z y tu ,  k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  d n i a  26 k w ie ­
tn ia  o  g o d z in ie  19-ej w  K lu b ie  T o w a ­
r z y s tw a  P r z y ja ź n i  P o ls k o  -  R a d z ie c k ie j  
w e  W ro c ła w iu  — R y n e k .

★  K s ię g a r n ie  D o m u  K s ią ż k i  ro z p o *
r z ą d z a ją  s p e c j a ln y m i  w k ła d k a m i  k s ią ż ­
k o w y m i.  I n s t y t u c j e  i z a k ła d y  p r a c y ,  
k t ó r e  b ę d ą  n a b y w a ć  k s ią ż k i  w  ty m  
c e lu ,  a ż e b y  w r ę c z y ć  j e  w  f o r m ie  n a ­
g r ó d  1 -m a jo w y c h  s w y m  p r a c o w n ik o m ,  
o t r z y m a j ą  b e z p ła tn ie  k a ż d ą  i lo ś ć  wy** 
m ie n io n y c h  w k ła d e k .  D o  n a b y ty c h  k s ią ­
ż e k  d o d a w a n e  są  r ó w n ie ż  a r ty s ty c z n i©  
w y k o n a n e  z a k ła d k i .

★  I m p r e z ę  d z ie c ię c ą  w  d n iu  1. 5. b r .
u r z ą d z a  n ie  W o je w ó d z k i  D o m  K u l tu ry *  
le c z  p o d k o m is ja  im p r e z o w o  -  a r t y s ty c z ­
n a  K o m i te tu  O b c h o d u  Ś w ię ta  P r a c y  w a  
W ro c ła w iu .

★  „ B o h a te r s k ie  p o w s ta n ie  G P tt.a  w a r ­
s z a w s k ie g o  e ta p e m  w a lk i  o  p o k ó j  i s o -
c ja l iz m “  — to  t y t u ł  r e f e r a t u ,  k t ó r y  w  
9 - tą  ro c z n ic ę  p o w s ta n ia ,  w  d n iu  23 b m .  
w y g ło s i ł  l i t e r a t  i p u b l ic y s ta  m g r .  Z g ó -  
r z e w s k i  w  ś w ie t l ic y  C e n t r a l i  S p ó łd z ie ln i  
I n w a l id ó w  w e  W ro c ła w iu .

★  P o s ie d z e n ie  n a u k o w e  O d d z ia łu  
W ro c ła w s k ie g o  P o ls k ie g o  T o w a r z y s tw a  
Z o o lo g ic z n e g o  o d b ę d z ie  s ię  d n i a  25. IV . 
o  g o d z in ie  17-te j w  m a łe j  s a li  w y k ła d o ­
w e j  I n s t y t u tu  Z o o lo g ic z n e g o  p r z y  u l .  
S ie n k ie w ic z a  21. W  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  
r e f e r a t  m g r .  M a r ia n a  P a s c h m y  o  n o *  
w y c h  k i e r u n k a c h  b a d a ń  c y to lo g ic z n y c h .

★  Z e b r a n ie  c z ło n k ó w  k o ła  S t ro n n ic ^  
tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  p r z y  U n lw e r s y *  
to c ie  im . B o le s ła w a  B i e r u t a  o d b ę d z ie  
s ię  26. 4. b r .  o  g o d z in ie  15.30 w  s a l i  w y -  
fai?p3a^s.T3A\TUA !> l3 1 o u q ig  f a M o p e ^  
p i z y  u l .  S z a jn o c h y  1.

★  W y s ta w ę  a r t y k u ł ó w  g a l a n t e r y j ­
n y c h  o tw a r ło  w  g m a c h u  W P H  p r z y  u l .  
L e s z c z y ń s k ie g o  4, W o je w ó d z k ie  P r z e d ­
s ię b io r s tw o  H u r t u  G a l a n te r y jn e g o  , ,C e n  
t r o g a l " .  W y s ta w a  c z y n n a  j e s t  je s z c z e  \y  
d n iu  d z is ie js z y m  d o  g o d z in y  20-ej.

★  „ L e o n a r d o  d a  V ln c l  j a k o  t e o r e ty k '*
to  t e m a t  o d c z y tu ,  k t ó r y  z o s ta n ie  w y ­
g ło sz o n y  27. 4. b r .  o  g o d z in ie  12-ej w  s a l i  
o d c z y to w e j  M u z e u m  ś lą s k i e g o .  P r e l e k ­
c ję  p o p r o w a d z i  d r .  T a d e u s z  C ie ń s k i ,  a -  
d i u n k t  M u z e u m .

★  O s ta tn ie  p r z e d s t a w ie n ia  „ K o rn e *  
d i i“  A p o l la  K o r z e n io w s k ie g o  o d b ę d ą  
s ię  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  k w ie tn i a .  S z t u k a  
r e ż y s e r i i  M a rii  W ie r c iń s k ie j  i s c e n o g r a ­
f ii  J a d w ig i  P r z e r a d z k ie j ,  w y k o n y w a n a  
p r z e z  a k to r ó w  J a k u b o w s k ą ,  Z b y s z e w s k ą ,  
B u g a js k ie g o ,  K a l in o w s k ie g o .  P r z e g r o d ź  
k ie g o .  H e r b ę ,  N ie w c z a s a  i  Z io b ro w s k ie -  
g o  c ie s z y  s ię  o g r o m n y m  p o w o d z e n ie n t  
w ś r ó d  w r o c ła w s k ie j  p u b l ic z n o ś c i .

i r  O z w r o t  c z e r w o n e g o  b u t a  baletom  
w e g o  z g u b io n e g o  d n ia  20. 4. b r .  n a  t ra *  
s ie  P o l i t e c h n ik a  — S ta b ło w ic e  p r o s i  z n a *  
la z c ę  K o m is ja  O k r ę g o w a  Z r z e s z e n ia  S tu  
d e n tó w  P o i s k ic h  wfe  W ro c ła w iu  pladf 
U n iw e r s y te c k i  7.

★  Z e b r a n ie  o b w o d o w e  c z ło n k ó w  
P S S  z o b w o d u  X IX  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  
o  g o d z in ie  18-ej w  s a li  k o n f e r e n c y jn e j  
P S S  R y n e k  31/32 — IV  p ię t r o ,  w e jś c ie  0 (J 
u l .  S z e w s k ie j .

jW feOM ffSM

Karpie, liny 
i karasie
wpuszczone zos!anq 
do fosy m ie jskie j
rf  a ró w n o  dzieci ja k  i s ta rs i 

m ieszkańcy  W rocław ia za­
trzy m u ją  się często na  m ostku  
przy  ul. P io tra  S k a rg i, o b se rw u ­
ją c  z w ie lk im  za in te reso w an iem  
p ły w ające  w  fosie rybk i.

W te j chw ili zn a jd u ją  się ta m  
ty lk o  ry b y  pozostałe jeszcze z u -  
b iegłego roku.

J a k  n as po inform ow ano  w  tlV 
re k c ji  M iejskiego P rz e d się b io r­
s tw a  O grodniczego, ju ż  w  n a j ­
bliższych d n iach  w puszczone zo­
s ta n ą  do fosy k arp ie , Uny i k a ­
rasie .
S am a fosa o raz  W zgórz" T a r-

T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z in a  19

„ T o s c a " .
P O L S K I  g o d z . 19 — „ G r u b e  ry b y * 1.
K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 — „ K o m e d ia * *
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 14 — „ S a m *  

b o  i  l e w " ;  g o d z . 19.15 — „ C u d z o z ie n w  
c z y z n a " .

W Y S T A W Y
Z .P :A .P .  — u l .  S t a l i n g r a d z k a  26 — „ R y 4  

s u n k i  a r t . - p l a s t y k ó w  o k r .  W ro c ła w " .
M IE JS K A  B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N A  

— R y n e k  50 — „ T w ó rc z o ś ć  G o g o la " .
B IB L IO T E K A  „ O S S O L IN E U M "  — u l .  

S z e w s k a  37 — „ T w ó r c z o ś ć  L e o n a rd s j. 
d a  V i n c r \

M U Z E U M  S L . — p l .  W o je w ó d z k i  -*  
„ G a le r i a  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  i fered* 
n lo w le c z n a  s z tu k a  ś lą s k a " :  „ S las fc
s t a r o ż y tn y " ;  „ P r a c e  s tu d e n tó w  W y d z , 
A r c h i t e k tu r y " .

O D D Z IA Ł  H IS T O R Y C Z N Y  — S ta r  y  
R a tu s z  — R y n e k  — „ W ro c ła w  w d a ­
w n y c h  p l a n a r h  1 w id o k a c h ” .

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  — u l j  
S z a jn o c h y  10 — „ Ż y c ie  i  tw ó r c z o ś ć  G ą  
g o la " .

K IN A  " '
S L A S K  — u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 

„ W ie lk i  k o n c e r t "  ( ra d z .) ,  g o d z . 16* 
18 i 20.

W A R S Z A W A  — u l .  F r e d r y  n r .  18 
„ZeAy m o r z a "  (N R D ), g o d z . 16, 18 i 20.

P R Z O D O W N IK  — u l.  P r z o d o w n ik ó w  
P r a c y  15 — „ D z iś  o  w  p ó ł  d o  11-tej** 
( c z e s k ) ,  g o d z . 17 1 19.15.

S C A L A  — u l ic a  M ik o ła ja  n r .  27 - *  
„ P a n i  D e r r y "  (w ę g .) , g o d z . 15.45* 
18 i 20,15.

P O K Ó J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  — „ P r e ­
m ie r a  w a r s z a w s k a "  (p o ls k .) ,  g o d z . 17 
1 19.

P O L O N IA  — u l .  Ż e r o m s k ie g o  n r  63 —* 
„ C ie n ie  n a  t o r a c h "  (N R D ), g o d z . 16* 
18 i 20.

P IO N IE R  —  u l .  S ta l in a  n r .  71 
„ Z a s a d z k a "  ( c z e s k  ). g o d z . 16, 18 1 20.

T Ę C Z A  — u l .  K o ś c iu s z k i  n r .  177 —
„ M a s k a r a d a "  ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18 1 20.

D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  —* 
„ R o z m a i to ś c i"  g o d z . 16, 17, 18, 19, 20* 
21, 22, 23.

F A M A  — P s ie  P o le  — „ P o g r o m c a  ata-4 
m a n a "  (w ę g .) , g o d z . 18 i 20.

R O B O T N IK  — „ D w ie  b r y g a d y "  (po lsk .J^  
g o d z . 19.

*
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  -  u!. W ró b *

5 lys. książek
sprzedano

podczas niedzielnego 
„głośnego kolportażu"

U bieg łej n iedzie li n a  te re h ie  m ia ­
s ta  i  w o jew ództw a od b y w ał się 
„głośny k o lp o rta ż  k siążk i i p ra sy “ . 

A  oto w y n ik i te j akcji:
N a te re n ie  W rocław ia  ro zp ro ­

w adzono 5 ty s. k siążek  b e le try s ­
tycznych.

N ajlepszym i k o lp o rte ram i o k a ­
zali się s tu d e n c i W yższej Szkoły 
M uzycznej i U n iw ersy te tu  im . B. 
B ie ru ta .
N a te re n ie  pozostałych  m iejsco­

w ości w o jew ództw a ro zk o lp o rto ­
w ano  7200 tom ów .

W yróżn ili się uczn iow ie  L iceum  
R olnego z  B ieru tow a.

(W er)

♦  Basen oporow sk i
♦  M orsk ie  O k o

czynne od 15 maja
P ra c e  n ad  p rzy go tow an iem  b a ­

senów  i k ąp ie lisk  W rocław ia do se ­
zonu le tn iego  są już  n a  ukończen iu . 
J a k  n a s  in fo rm u je  d y re k to r  M ZK 
ob. D oliński, 15 m a ja  o tw a rty  zo­
s ta n ie  basen  n a  O porow ie i  k ą p ie ­
lisko  na  M orsk im  O ku.

P ozosta łe  d w a  b asen y  n a  R óżan­
ce i O ław ie o d d an e  zostaną  do u -  
ży tk u  w ro c ław ian  w  nieco p ó źn ie j­
szym  term in ie .

W  chw ili obecnej robo tn icy  M ie j- 
I skich Z ak ład ó w  K ąpie low ych  ko ń - 
1 czą pr-jy basen ach  ty ch  p ra c e  n ad  
! oczyszczaniem  dna z m ułu . Z w ie- 
i ziono już  m a te r ia ły  _ przeznaczone 

na  budow ę ogrodzeń i  szatni.
(Kuz)

i prenumerujcie
_  o n w rv



Przedsprzedaż biletów 
na mecz piłkarski
Ośrodek Unii 

-drużyna NRD

Str. 6

y y  SZYSTKIM  entuzjastom  
kolarstw a i  p iłk i nożnej 

kom unikujem y, że dziś w  gm a­
chu W KKF ul. N ow y Targ, 
rozpoczyna się  przedsprzedaż 
b iletów  na m iędzynarodow y  
m ecz piłkarski Ośrodek Unii 
Chorzów — drużyna NRD.

Spotkanie to rozegrane zo­
stanie w  dniu 3 m aja na Sta­
dionie O lim pijsk im  i  poprze­
dzi przyjazd kolarzy u czestn i­
czących w  W yścigu Pokoju na 
m etę IV  etapu w e  W rocławiu.

Ceny biletów : 10 zł., 6 zł. i 
3 zł. Z akłady pracy sporządzą 
u  sieb ie  zbiorow e listy  zapo­
trzebow ań na b ilety , które zre 
alizow ać będzie m ożna w  W o­
jew ód zk im  K om itecie K ultury  
Fizycznej.

W najb liższych  dni'ach roz­
pocznie się  rów nież przedsprze­
daż b iletów  pojedynczych w  
kiosku  pocztow ym  w  Rynku 
i przy ul. Stalingradzkiej.

Sukc *es kolarzy NRD w roku 1951

Seta, Treflich i Gaede
filaram i drużyny niemieckiej 

Tokarz EMnter* 
zastąpi F&nsla

Zdobyw am y
„Nizinną Odznakę 
Turystyczną"

Z W IĄ Z K U  z r o z p o c z y n a ją c y m  się  
s e z o n e m  w y c ie c z k o w y m  P o ls k ie  

T o w a r z y s tw o  T u r y s ty c z n y  -  K r a jo z n a w ­
c z e  o p r a c o w a ło  r e g u la m in  tn o w e j  „ N iz in ­
n e j  O d z n a k i  T u r y s ty c z n e .;* ‘ (N O T ).

Z o s t a ł a  o n a  p o d z ie lo n a  i  t r z y  k a ­
t e g o r i e :  b r ą z o w ą ,  s r e b r n ą  & z ło tą .  O d ­
z n a k ę  I  s to p n ia  t j .  b r ą z o w i  z d o b y ć  
m o ż n a  n a  w y c ie c z k a c h  1 łirtb 2 -d n io  - 
w y c h ,  o r g a n iz o w a n y c h  w  obi\fe,h!e w o ­
j e w ó d z tw a  (w y łą c z n ie  w  p i e s z y c h  w y ­
c ie c z k a c h  g ru p o w y c h ) .
P r z y  Z a r z ą d z i e  O k r ę g o w y m  P T T \ '  w e  

W ro c ła w iu  z o s ta ła  p o w o ła n a  k o r ń i s j a  
t u r y s t y k i  n i z in n e j ,  k t ó r a  z a jm ie  s ię  o r ­
g a n iz o w a n ie m  w y c ie c z e k  n a  o d p o w i a l -  
n io  w y ty p o w a n y c h  s z la k a c h .

N o w y  t y p  o d z n a k i  t u r y s t y c z n e j  p rzyV  
c z y n i  s ię  n ie w ą tp l iw ie  d o  p o p u l a r y z a c j i  
w y c ie c z e k  p ie s z y c h ,  s z c z e g ó ln ie  w ś r ó d  
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j  i p r a c u j ą c e j ,  a ty m  
s a m y m  u m o ż l iw i  p o z n a n ie  p i ę k n y c h  
z a k ą t k ó w  D o ln e g o  Ś lą s k a .

M n iew icz  w yg rp a  
raid motocyklowy
K O R Z Y S T A JĄ C  z  p ię k n e j  w io s e n n e j  

p o g o d y  k o ła  p r z y  W . S . K . 
z o rg a n iz o w a ło  r a i d  m o to r o w y  p o d  
n a z w ą  „ S z la k ie m  g ó r  B a r d z k ic h " .  I m ­
p r e z a  w z b u d z i ła  w ie lk ie  z a in t e r e s o w a ­
n ie  w ś r ó d  m iło ś n ik ó w  s p o r tu  m o to r o w e ­
g o

T r a s a  r a i d u  s t a ­
w ia ła  z a w o d n ik ó w  
o r a z  m a s z y n y  p r z e d  
c ię ż k ą  p r ó b ą  s p r a w ­
n o ś c i  i w y t r z y m a ło ­
ś c i.  W  z a w o d a c h  
s ta r to w a ło  32 m o to ­
r o w c ó w  z k lu b ó w  
d o ln o ś lą s k ic h .

A  o to  w y n ik i  t e c h ­
n ic z n e :

W  k a te g o r i i  m a s z y n  d o  125 c c m  z w y ­
c ię ż y ł  J e r z y  W ilk o w s k i  W S K  p r z e d  
A n d r z e je m  P l is e m  K o le ja r z  W a łb r z y c h  
i  J e r z y m  S u s ło w s k im  S ta l  - P a f a w a g .

250-tk i w y g r a ł  W o ln ie w ic z  z w r o c ła w ­
s k ie g o  K o le ja r z a  p r z e d  D y r k a c z e m  — 
O g n iw o  L e g n ic a  i K o r y c z a n e m  G w a rd ia  
W ro c ła w .

'  W  k l a s y f ik a c j i  o g ó ln e j  1 -sze  m ie j s c e  
z a ją ł  W o ln ie w ic z  z w r o c ła w s k ie g o  K o ­
l e j a r z a .  (Z u k )

H O R Ą G IE W K A  o p ad ła  \W  dó!. O stry  s ta r t . Russe, G aede, G raeb - 
n er, H ey, P li t t  i m łody  ślu sa rz  Meistet* n acisnęli pedafy . P o w o ­

li p ozostaw ały  za n im i osiafcn ie zab u d o w a n ia  W arszaw y. Tem po s ta ­
w ało  się coraz ostrzejsze. Meii te r  s ta ra ł się początkow o „ trzy m ać"  
C zechosłow aka VeseIy‘ego. U d  *Jo m u się to  ty lko  n a  p ierw szych  
k ilom etrach .

— W yboiste  po d w arszaw sk ie  d rogi 
p rze taso w ały  ca łą  staw kę. P ie rw ­
szy e ta p  W yścigu W arszaw a — 
P ra g a  (rok 1950)

■’ p rzyn iósł liczne de 
\  fek ty . N ie p rz e ra -  
t r a ły  one jed n ak  
aa-!w odników , choć 
ez  ^sto zd rę tw ia łe  
o ,i  trzy m an ia  k ie ­
ro w n ic y  ręce  od-i 
tn?t*viały posłuszeń 
s tW ł1 p rzy  w y m ia - v 
n ie  i 'u m .

N a jw a ż n ie js z e  to, że jedziem y  
w s z y s tT  razem  — zdaw a ły  się m ó­
w ić  sk u p io n e  tw a rz e  P o laków , 
N iem e 6 w, F ra ncuzów , W łochów , 
R u m u n ó w  i W ęgrów .

Szóstki"! NRD s ta ra ła  się d o rów ­
n ać  temyi u  w y traw n y ch  „p o żera ­
czy szos1* pochylonych na  siode ł­
kach  i w id zący c h  przed  sobą je d y ­
n ie  pas s ^ s y  o raz  m ig a jące  p rz y ­
d rożne d r re w a . N iem cy zdaw ali 
sobie sp ra  v ę ,  że są now icjuszam i 
w  ta k  trudfttym  w yścigu. M ieli je ­
d n ak  d o b ry tth  nauczycie li i p o s ta ­
now ili dużo 'i tego skorzystać.

D latego teri* nikogo n ie  zdziw ił 
fak t, że w  'zeszłorocznym  w yści­
gu P ra g a  —  W arszaw a ko larze  
NRD pokazalY „p azu rk i" , a  n ie ­
d ocen iany  p o rz ą tk o w o  M eister 
znalaz ł się  na  »drugim mie.iscu w 
k la sy fik ac ji in d y w id u a ln e j, p rze ­
p uszczając  p rz ftd  sieb ie  jed y n ie  
O lsena, n a  k tó re g o  p racow ał ca ­
ły  zespół d u ń sk i.

N ajw ięk szy  je& uak  sukces za­
no to w ali N iem cy \w  ko n k u ren c ji 
d rużynow ej, z a jm u ją c  d ru g ą  po­
zycję za zwycięsl*Vm zespołem  
C zechosłow acji.

D RO G A  K O L A R Z Y  NRD

O  OD A N E poniżej c y f ry  n a jle ­
p iej zo b razu ją  p o stęp , ja k i  po­

czynili k o la rze  N iem ieck ie j R ep u b ­
lik i D em ok ra ty czn e j w  o sta tn ich  
dw óch la tach . i

W  w yścigu  W arszaw a —  P ra g a  
ro zeg ran y m  w  ro k u  1950 d ru ż y n a  
N RD za ję ła  8 m iejsce  n a  Ul s ta r ­
tu jący ch  zespołów , w y p rzed za jąc  
ty lk o  F ra n c ję , F in la n d ię  i T riest. 
In d y w id i^ ln ie  k o la rze  n iem ieccy  
za ję li pozycje  w  d ru g ie j i t r z e c ie j . 
dziesiątce.

W  d ecyd u ją cy m  m eczu  o m i­
s trzo s tw o  P o lsk i ju n io ró w  w  k o ­
szykó w ce  K o le ja rz  P oznań  w yg ra ł 
z  O g n iw em  K ra k ó w  45:44.

N a zd jęc iu : fra g m e n t spo tkan ia .

C A F fo t. D ąbrow iecki

P r z e d s p r z e d a ż  b ile tó w  na  
n ied z ie ln y  m ecz O gniw o  — 

O śro d ek  G w ard ii, k tó ry  rozegra­
n y  zo s ta n ie  o godz. 11.30 na sta d io ­
n ie  G w a rd ii,' o d b yw a  się vi Dc m u  
T o w a ro w y m  P SS , R y n e k  31, I  p.

D Z lS  o godz. 17.30 odbędzie  się  
w  lo ka lu  M K K F , P lac S o ln y  

16, odpraw cr k ie ro w n ik ó w  d ru ży n  
p iłk a rsk ic h , zg ło szo n ych  do P u ch a ­
ru  P olski.

S Ł O W O  P O L S K I E

Dziś w Hali Ludowej

rozpoczynają mistrzostwa
najfepsi pięściarze Do lnego  Śląska
D zis o  g o d z . 1 7 - te j r o z p o c z y n a ją  się. w  H a l i  L u d o w e j  i n d y w i d u a l n i  m i ­

s t r z o s tw a  D o ln e g o  Ś lą s k a  w  b o k s ie .
O d  d łu ż s z e g o  ju ż  c z asu  s e k c je  p i ę ś c i a r s k ie  k ó ł  i k lu b ó w  p r z y g o to w y w a ły  

s ta r a n n ie  s w y c h  z a w o d n ik ó w  d o  t e j  w i e lk i e j  im p r e z y .

W  1951 ro k u  NRD 
z a jm u je  d ru g ą  po­
zycję  w  k la sy fik a ­
cji d rużynow ej, a 
jnH v\vidualn ie — 
M eiste r je s t ró w ­
n ież 2-gi. N a po ­
szczególnych e ta ­
pach  d ru ży n a  n ie ­
m iecka za ję ła  nast. 
pozycje.: D ookoła 
P ra g i — 9 -te  (ind.
M eister 3-cie), P r a ­

ga — B udz ie jow ice 5 -te, B udz ie - 
jow ice  —  B rn o  4-te, B rno  — G o tt-  
w aldow o  2 i 3 m iejsce  ex  equo z 
d ru ży n ą  polską , G o ttw aldow o  — 
O straw a  4-te, O s traw a  — K a to w i-  j 
ce 1-sze (indyw . M eister w yg ry w a j 
etap), K atow ice  — W rocław  2-gie 
(indyw . W eber je s t piąty), W rocław
— Ł ódź 3-cie (M eister 5-ty), Łódź
— W arszaw a 4 -te  m iejsce.

S pośród  zaw odn ików  NRD, k tó ­
rzy^ w ezm ą udz ia ł w  tegorocznym  
w yścigu, n a  czoło w y b ija  się S chur. 
O pin ia  spo rtow a ty p u je  go jak o  
n a jlep szeg o  k o la rza  m łodego po ­
kolen ia .

W  dobre j fo rm ie  je s t G aede, k tó ­
reg o  sto sunkow o  d a lek ą  lo k a tę  
w  e lim in acy jn y m  w yścigu B erlin
— L ip sk  u sp raw ied liw ić  m ożna d e ­
fe k te m *  Je s t  on w  dalszym  ciągu 
szybki w  końców kach.

T re flich  to sp ec ja lis ta  od g ó r­
skich  etapów . N ie zdziw im y się, 
w ięc, gdy odegra d o m inu jącą  ro ­
lę  n a  o dcinkach  m iędzy W rocła­
w iem  a G oerlitz.

Do n a jlepszych  za liczany  je s t 
n a d to  K irchhof. G lein in , k tó ry  
po raz  p ierw szy  w eźm ie udz ia ł w  
W yścigu P oko ju , poczynił duże 
postępy.

O sobne słow a n a leżą  się D in- 
te ro w i (jest on z zaw odu to k a ­
rzem  i p ra c u je  jak o  w y k ładow ca 
w  szkole zaw odow ej), p o s ia d a ją ­
cem u duży zm ysł tak ty czn y  i 
z rozum ien ie  jazd y  zespołow ej.

(BIL)

Such eck i

W  niedzielę 
zawarczą „Japy"

7  UŻLOW CY C W K S-u zgrupo- 
w ani n a  obozie kondycy jno - 

szkoleniow ym  na S tad ion ie  O lim ­
p ijsk im  p rzy g o to w u ją  się in te n ­

sy w nie  do> tego^

Rekord świata

sztangisty
radzieckiego

C Z T A N G IS T A  rad z ieck i D uga- 
^  n o w  u sta n o w ił re k o rd  św ia ­

ta  w  w ad ze  p ó łśred n ie j, u zy sk u ­
ją c  w  rw a n iu  129,6 kg.

P o p rz ed n i re k o rd  n a leża ł r ó ­
w n ież  do D uganow a i w ynosił 128 
kg. J e s t  to  ju ż  czw a rty  rek o rd  
św ia ta  u sta n o w io n y  w  bieżącym  
ro k u  przez  sz tan g istó w  radzieck ich .

rocznego sezo­
nu.

W te j chw ili 
n a jlep szą  fo rm ę 
w yk azu ją : S u ­
checki, W różyń- 
ski i K ołeczek.
Ju ż  w  n ad ch o ­

dzącą n iedzie lę  w ojskow i ro zeg ra­
ją  tow arzy sk ie  spo tk an ie  z K ole­
ja rzem  R aw icz. Goście p rzy jad ą  
w  odm łodzonym  składzie, k tó ry  
p rzed staw ia  się nas tęp u jąco : S ie- 
k a lsk iv S pychała , Ignasiak , Z ie­
lińsk i o raz b ra c 'a  S w itałow ie.

Szczególnie in te resu jąco  zapo­
w iad a  się s ta r t  m łodego i u ta le n ­
tow anego  zaw odn ika  K o le jarzy  — 
R om ana Świtał}'.

N ajlepszy  żużlow iec raw iczan , 
k ilk a k ro tn y  re p re z e n ta n t Polski 
F lo rian  K apała , doznał n a  o s ta t­
n ich  zaw odach  pow ażne j k o n ­
tu z ji i d la tego  p raw dopodobnie 
n ie  w eźm ie udzia łu  w  n ied z ie l­
n y m  m eczu.
M im o to  poszczególne p o jed y n ­

ki zap o w iad a ją  się ciekaw ie. 
CW KS do pow yższego spo tk an ia  
w y s tą p i z S ucheckim , K ra k o w ia ­
kiem , W różyńskim , Sm oczykiem  i 
K ołeczkiem .

P oczątek  m eczu  o godz. 15-tej 
n a  S tad ion ie  O lim pijsk im .

P rzed sp rzed aż  b ile tó w  odbyw a 
się w  Dom u O ficera p rzy  ul. P re t-  
ficza o raz w  D om u K siążk i — ul. 
Św ierczew skiego  98. (Hen)

odznakq
każdego
sportowca

Jeszcze w y p alili fa je , p rzy sied li w  ch ło d k u  a lta n y , p rze ­
znaczonej d la  tu ry stó w , gw arząp  o ró żn y ch  żubrzych  
sz tuczkach.

Je d e n  ja k  i d ru g i w  puszczy się  urodzili, tu  spędzili 
dz iec iństw o jeszcze w  czasach, k ied y  żu b ry  w szędzie  
sw obodnie chodziły , n ie  k ręp o w an e  og rodzen iam i re z e r ­
w atu .

T kw ili tu  i w tenczas, k ied y  za n iem ieck ie j p ie rw sze j 
w o jn y  w szystk ie  żub ry  w yginęły , doczeka li się p ow ro tu  
m ocarza  leśnego, po raz  w tó ry  o p ła k a li  jego p o rażkę  
w  pon u ry ch  d n iach  h itle ro w sk ie j oku p ac ji.

A le zaw ieru ch y  przesz ły  i o to obydw aj ponow nie zo­
sta li s trażn ik am i rezerw atu .

—  H e — w spom ina W iśn iew sk i —  ja k o  to  się ta m ta  
w o jn a  kończyła, ju ż  w  puszczy n ic . n ie  było, żu b ra  an i 
pośw ieć. — I pam iętasz, P aw eł, skądciś w y laz ła  żu b rzy - 
ca, o s ta tn ia  k ro w a! S am u sień k a  tłu k ła  się po lesie , 
a  k łusow nik i, ja k  się ty lk o  zw iedziały , za n ią! A no m ię ­
sa n ie  było, to tak ie  band z io ry  bez k rz ty  sum ien ia , z ła -  
k om iły  się.

— A n a jw ięce j te n  ło tr  B a rtło m ie j Szpakow icz ze 
S toczka. Nic n ie  gadał, an i o n iej n a w e t n ik o m u  n ie  
w spom nia ł, ty lk o  chodził i chodził bez dzień  i noc ta k  
ciągle, aż zdybał ją  b es ty ja  i ubił.

— C holera! T aż m i się p łak ać  chciało, ja k e m  to  p o - 
słyszoł. A to było ja k  dziś p am ię tam : 9 lu teg o  1921 roku. 
O s ta tn ia  w olna  żubrzyca!

N iem cunpw icz w sp a rł się łokciam i n a  ko lan ach , p y k a ł 
z  fa jk i i ch w ia ł g łow ą n a  w spom nien ia .

— D ługo po tem  żubrów  n ie  by ło  i ju ż  ta k ie  ch yba n ie  
w rócą . T e ra  ino w  ty m  ogrodzen iu  zam kn ię te .

—  A le słyszałeś s ta ry , ja k  tu  d r Ż ab iń sk i z W arszaw y 
p rzy jech a ł, to  g ad a li z p rofesorem , d y re k to re m  i  in szy ­
m i, że chcą  znów  dw a byk i zżyć ze sobą i  puścić  je  
w  las?

W iśn iew sk i m ach n ą ł lekcew ażąco  ręk ą .
—  Iii, n ic  z tego ch y b a  n ie  będzie, bo się bo ją , żeby 

lu d z i n ie  p opru ły .
—  Co m a ją  popruć?  — u sp o k a ja ł N iem cunow icz. — 

B ęd ą  siedzieć g łęboko  w  P a rk u  N arodow ym , a  ta m  Itf- 
dzie n ie  chodzą, chy b a  sw oi, obeznani.

—  A po tem , w isz? J a k  się ju ż  w zw yczają, to jednego  
b y k a  sp rz ą tn ą  i d ad zą  k row ę.

STEFAN łOS (11)

S K A R B  
P U S Z C Z Y  “

—  A  w ilk i to ich  n ie  zjedzą? —  zau w aży ł s ta ry  zn a w ­
ca puszczy.

—  A  co? M ogą i zjeść. B yków  i  ta k  dużo, sam e byczk i 
się rodzą, to  i co z n im i robić? A  spróbow ać m ożna.

— H a no, zobaczym  —  w es tch n ą ł W iśn iew ski i sp o j­
rza ł n a  słońce, p rze tacza jąc e  się już  po za p uszyste  czub­
k i drzew .

— No, m ożebyśm a ta k  poszli?
W stali. Z lecili m ło d em u  A leksem u, żeby n a  w szystko  

dobrze baczył, p rzez  o tw ó r k a rm ik a  roze jrze li się, czy 
k tó ry  zw ierz n ie  k rę c i się w  bliskości, po tem  przeleź li 
i u tonęli w  le s ie . ,

W ierzchołkam i sosen p rzec iąg n ą ł le k k i poszum , w śród  
skąpego poszycia  by ło  cicho i spokojnie. R ozgrzane  p o ­
w ie trze  sta ło  ciężk ie , i n ieruchom e, pop rzecinane  złoci­
sto  d rg a jący m i p asm am i św ia tłośc i słonecznej.

S tra żn icy  szli ja k  po k lep isku . R uno  doszczętn ie w y ­
sk u b a n e  i s tra to w an e , ty lk o  gdzieniegdzie żółciło się ze­
sch łą  kępką.

Szyszki ch rzęśc iły  pod  nogam i, tu  i ów dzie tu liły  się 
pod d rzew am i b łęk itn o -z ie lo n e  k iśc ie  żub ró w k i, ocalałe  
ty lk o  d la tego , że ż u b r  je  om ija.

P osu w a li się m ilcząco, bacząc n a  w szy stk ie  s trony , 
aby  ich  zn ien ack a  zw ierz  gdzie n ie  p rzydybał. Poszycie 
g ęstn ia ło , gdzien iegdzie w y łam an e  drzew ko św iadczyło 
o sile żub ra , k tó ry  się n im  zabaw ia ł.

W iśn iew sk i d a ł zn ak  ręk ą , rozeszli się i s tą p a li jeszcze 
ciszej, ostrożn iej.

O baj szu k a li d rzew a dogodnego d la  ew en tu a ln e j ob ro ­
ny, g d yby  ich  żu b r zn ien ack a  zaa takow ał.

S u n ę li te ra z  w olno, n iem a l sk ra d a ją c  się. L as s ta ł n ie ­

ruchom y, gó rą  jed y n ie  n iepoko jony  skw irzen iem  p ta ­
ków . G dzieniegdzie  g łucho  s tu k a ły  dzięcioły, czasem  n a ­
gły łopo t sk rzy d e ł zw ias to w ał b liskość pow ietrznego  r a ­
busia .

W iśn iew ski stanął. W  ty m  p ogw arze  leśnym , czu jnym  
u ch em  złow ił od ręb n y  dźw ięk, n iezes tro jony  z ogólną 
m u zy k ą  puszczy.

Z n a k a m i w s trz y m a ł N iem cunow icza, m ajaczącego 
w śród  poszycia o k ilk an aśc ie  k roków  od niego.

—  Ż u brzyca  d a je  głos... —  zasygnalizow ał m u na  migi.
R uszy li da le j ze zdw ojoną ostrożnością. Z an im  zrobili

k ro k , w y p a try w a li dogodnych d la ochrony  drzew  i n ie ­
m a l ju ż  bezszelestn ie  dopad li do nich.

P o m ru k i żu b ra  słyszeli ju ż  zupełn ie  w y raźn ie  i k ie ­
ru ją c  się słuchem , o k rąża li zw ierza z dw óch stron , t r a ­
cąc się z oczu.

N iem cunow icz zachodził z ty łu  w iększym  łuk iem . W i­
śn iew sk i za rzym yw ał się p rzy  d rzew ie, w yciąg a jąc  szy­
ję  i s ta ra ją c  się s łuchem  ocenić odległość.

Jeszcze daleko... pociągał nosem , czy n ie  w yczu je  za ­
p a c h u  zw ierza. U p a trzy ł sobie n as tę p n ą  pozycję m iędzy 
d w iem a sosenkam i i p a ro m a susam i p rzyb liży ł się do 
celu.

N iem cunow icza w idzia ł już, an i słyszał.
—  Jego n a jp ie rw  poczu je — pom yśla ł — w ia tr  będzie 

od niego.
P oślin ił palec, w y staw ił, chcąc stw ie rd z ić  tra fn o ść  

p rzypuszczeń.
—  D obra! — ucieszył się i śm iało  ruszy ł naprzód . P o ­

c iągnął nosem ... d o la ty w ał go ju ż  ch a rak te ry s ty czn y  
sw ąd, rozp ły w ający  się w  a ro m a tach  leśnych.

— D obra je s t — u śm iech n ą ł się zadow olony. O p arty  
o drzew o p ie rs ią  w słu ch iw ał się te raz , chcąc ze szm e­
ró w  w yłow ić odgłos posuw ającego  się N iem cunow icza. 
P ow in ien  znać jego położenie, a le  i ta k  b y ł ju ż  pew ien, 
że ta m te n  śc iągn ie  n a  siebie u w agę żubrzycy.

P o su n ą ł się jeszcze dale j. L as b y ł rzadszy, zdaw ało  
m u się, że przez k rzak i w idzi c iem nie jący  zarys leżącej 
k row y. D opadł do dalszego drzew a, s ta ra ją c  się zacho­
w ać ja k  najg łęb szą  ciszę, n iem al oddech w strzym yw ał.

(D. c. n.)

Z a w ó d  o rg a n iz a to r o m  s p r a w ił  K a s p e r -  
c z a k ,  k t ó r y  o ś w ia d c z y ł ,  że  w  m is t r z o ­
s tw a c h  n ie  w e ź m ie  u d z ia łu ,  g d y ż  c h c p  
o d p o c z ą ć  s o lid n ie  p o  
t r u d a c h  m o s k ie w ­
s k ie g o  t u r n i e ju .  O - 
p ró c z  n ie g o  n ie  z a ­
b r a k n i e  n ik o g o  z 
c z o ło w y c h  b o k s e ró w  
d o ln o ś lą s k ic h .

N a  o s ta tn im  z e ­
b r a n iu  k o m it e tu  o r ­
g a n iz a c y jn e g o  p o s ta ­
n o w io n o  p r z e s u n ą ć  
g o d z in ę  n ie d z ie ln y c h  
w a lk  f in a ło w y c h .  Z o s ta n ą  w ię c  o n e  ro ­
z e g ra n e  o  g o d z . 19 -te j, co  z a p e w n e  e n ­
tu z j a ś c i  b o k s u  p o w i t a j ą  z z a d o w o le n ie m ,

K T O  M A  S Z A N S E  N A  T Y T U Ł Y ?

¥ Z  A Z D Y  t u r n i e j  b o k s e r s k i  o b f i t u je  v f  
n ie s p o d z ia n k i .  N ie  są  o n e  te ż  w y ­

k lu c z o n e  n a  w r o c ła w s k im  r in g u .  N a j ­
l ic z n ie j  o b s a d z o n e  są  w a g i:  m u s z a  1 
l e k k a .

W m u sz e j  w a lk a  vo t y tu ł  p o w in n a  rozw 
s t r z y g n ą ć  s ię  m ię d z y  Ł a k o m y m  (G w a r ­
d ia ) , K o ła tą  (S ta l) ,  B r y k s e m  ( G ó rn ik  

•W ałb .) , L in d n e re m  (B u d . J e l .  G ó ra )  i  
W a s ile w s k im  ( S p ó jn ia  Z ię b ic e ).

W  k o g u c ie j  p o d  n ie o b e c n o ś ć  K a s p e r -  
c z a k a  p e w n y m  f a w o r y te m  j e s t  F a s k a .  
W  te j  s a m e j  w a d z e  w a lc z y  te ż  S z c z u ­
r e k  (O g n . W r.) . B u c z k o w s k i  (B u d . J .  
G .), H a jm a n  (S p . Z ię b .) ,  A d a m o w ic z  
(S p . K ło d z k o )  i  D o m a g a ła  (G ó rn ik  
W ałb .).

N ie s p o d z ia n k ę  s p ra  
w i ł  K a f lo w s k i,  k t ó r y  
ty m  r a z e m  w y s tą p i  
w  p ió rk o w e j .  M a o n  
g ro ź n y c h  r y w a l i  w  
J u rd e c z c e ,  J a n ic k im ,
S z c z y g ie lsk im , S te l ­
m a c h u ,  S p r u s iu  i J a ­
n ic k im .

W  le k k ie j  s t a r t u ­
j ą :  R u d n e r ,  S z to lc ,
S z c z e p a n .

S a w ic k i,  J u r i e w ic z  i D y la k  (O W K S ) 
to  f a w o r y c i  w  n a s tę p n e j  w a d z e . D o b o ­
r o w a  s ta w k a  z g ło s z o n a  j e s t  w  k a te ­
g o r i i  p ó ł ś r e d n ie j :  D u d e k ,  K u la ,  K o c h , 
B r o m ie r s k i ,  S o b k o w ia k ,  Ż m ije w s k i  i  
S o łd ry k .

W l e k k o ś r e d n ie j  w a lk a  o  t y tu ł  p o ­
w in n a  s ię  ro z e g r a ć  p o m ię d z y  S łu p s k im , 
D o m a ń s k im , J a ro s z e m  i K u k u iru d z e m .

Ś r e d n ia  to  K r u p iń s k i .  W  f in a le  m o ­
że n a t r a f i ć  o n  n a  Z ię b ic k le g o ,  J a n o -  
w ia k a ,  K r u p iń s k ie g o  I I ,  lu b  O k ta w c a .

W  p ó łc ię ż k ie j  c ie k a w ie  z a p o w ia d a  
s ię  p o j e d y n e k  U rb a n o w ic z  — B ra n e c -  
k i ,  za ś  w  c ię ż k ie j :  K o s tu rk ie w ic z  — 
J e ż .  (B il)

Pływacy Wrocławia 
wyjechali

na mistrzostwa 
Polski

D 25 — 27 b m . t r w a ć  b ę d ą  w  S ta r -  
g a rd z ie  m is tr z o s tw a  p ły w a c k ie  P o l ­

s k i z u d z ia łe m  c z o ło w y c h  z a w o d n ik ó w  
k r a j u .

N a  s ta r c ie  z a b ra k n ie  J e d y n ie  M ro z ó w - 
n y ,  T o łk a c z e w s k ie g o ,  P e t ru s e w ic z a  1 
G re m lo w s k le g o ,  k tó r z y  p r z e b y w a ją  o -  
b e c n ie  w  g o ś c in ie  u  s p o r to w c ó w  r a ­
d z ie c k ic h .

N a jp o w a ż n ie j s z y m  
k a n d y d a te m  do  t y ­
t u łu  d ru ż y n o w e g o  
m is t r z a  j e s t  w a r s z a w  
s k i  C W K S . B a r w y  te  
g o  k lu b u  r e p r e z e n ­
t u j ą  m . in n y m i :
M ro c z k o w sk i,  K o c i­
s z e w s k i,  c ic h o ń s k i ,
N ik o d e m s k i ,  L u d w i­
k o w s k i ,  J e r a ,  J a ­
w o r s k i  i S z o łty s e k .

W  d n iu  w c z o ra js z y m  w y je c h a l i  z  W ro ­
c ła w ia  z a w o d n ic y  O g n iw a  i S ta l i  - P a ­
f a w a g ,  k tó rz y  ró w n ie ż  w e z m ą  u d z ia ł  w e  
w s p o m n ia n y c h  m is tr z o s tw a c h .

P a f a w a g o w c y  są  m o c n o  o s ła b ie n i  b r a ­
k ie m  P e t ru s e w ic z a .  Z a w o d n ik  t e n  b y ł  
p e w n y m  k a n d y d a te m  d o  t r z e c h  t y t u ­
łó w , a  n a d to  g w a r a n to w a ł  z w y c ię s tw o  
s z ta f e c ie  m ę s k ie j  4 x  100 m  z m ie n n y m .

N a le ż y  s ię  j e d n a k  s p o d z ie w a ć ,  że  p o ­
z o s ta l i  p ły w a c y  W ro c ła w ia  u z y s k a j ą  s z e ­
r e g  d o s k o n a ły c h  w y n ik ó w , k tó r e  p o s ta ­
w ią  ic h  w rz ę d z ie  n a j l e p s z y c h  w  k r a j u .

(H en )

RADIO
P r o g r a m  n a  25 k w ie tn i a  b r .

5.00 P o c z . a u d .  5.03 S y g n a ł  c z a s u  5.05 
W ia d o m o ś c i  5.10 A u d . d la  w s i 5.20 K o n ­
c e r t  5.58 S ta n  p o g o d y  6.00 P r o g r a m  6.05 
G im n a s ty k a  6.10 P ie ś n i  6.15 M u z y k a  6.25 
D o ln o ś lą s k a  w ie ś  m e ld u je  6.30 D z ie n n ik  
6.45 M u z y k a  7.50 K a le n d a r z  7.55 W ia d o ­
m o śc i 8.00 K u r s  ję z .  r o s .  11.45 G ło s  m a ją  
k o b ie ty  11.57 S y g n a ł  1 h e jn a ł  12.04 D z ie ń  
n ik  12.15 M u z y k a  12.30 A u d . d la  w s i  12.45 
N a  s w o js k ą  n u t ę  13.15 I n f o r m a c je  13.20 
M u z y k a  13.25 P r o g r a m  13.30 D la  k i .  I , I I , 
I I I  i IV  14.15 C h ó r  14.35 D la  w y c h . p r z e d ­
s z k o li  14.40 P r z e g lą d  p r a s y  l i t e r a c .  14.50 
U tw o r y  s k rz y p c o w e  15.10 , .P o w r a c a j ą c a  
fć 'la “ 15.30 A u d . d la  ś w ie tl ic  d z ie c . 16.00 
W s z e c h n ic a  16.20 P r o g r a m  16.25 M u z y k a  
16.40 Z m ia s t  i w s i D l. S l. 17.00 W ia d o ­
m o śc i  17.15 T a le n ty  w ś r ó d  m a s  17.40 
S k r z y n k a  z a ż a le ń  17.45 K u r s  j ę z .  ro s .
18.00 A u d .  sp o ł. - o ś w ia t .  18.10 D ź w ię k , 
p r z e g lą d  ty g o d n ia  1'8.25 M u z y k a  18.30 
W sz e c h n . 18.50 M u z. 19.10 A u d . l i t e r .  19.30 
M u z. i a k tu a ln o ś c i  19.59 S ta n  p o g o d y
20.00 D z ie n n ik  20.26 W ia d o m o ś c i  s p o r to ­
w e  20.30 N a r ó d  P ie rw s z e m u  O b y w a te lo ­
w i 20.45 W ia d . s p o r t ,  i m u z . 21.00 A u d . w  
ję z . o b c y c h  22.00 G ra  O r k ie s t r a  ta n e c z ­
n a  22.10 M u z. s y m f o n ic z n a  23.00 W ia d o ­
m o śc i  23.10 H y m n .

R e d a k c ja -  W ro c ła w , u l. P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26. T e l  , C e n t r a la  40-21. 
D z ia ł  M ie j s k i :  45:33. S e k r .  R e d .:  51-09. W y d a j*  I n s t y t u t  P r a s y

, ,C z y te ln ik " .

W r e d a k c j i  p r z y j m u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z . 12 — 14. R e d a k to r  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  i p ią tk i  12—13 — R e d a k c ja  r ę k o p is ó w  
n ie  z w r a c a .  D r u k  R S W  „ P R A S A ” , W ro c ła w . F-3-10633

P R E N U M E R A T A  z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  m ie s ię c z n ie  4.50 z ł, k w a r t a l ­
n ie  13 50 zł, p ó łro c z n ie  27 — zł, r o c z n ie  54 — zł. P r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
m u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  p o c z t, o r a z  P P K  „ R U C H " , K o n to  VIII/1362.


